
PIOTRKOWSKI 

prz~śpiesza starośę 

Zani~czyszc~ona krew wsku- z naturą kuracją jest normo 
tek zleJ przemiany materii może nie CZY.nności wątroby i ner 

powo~ow~~ sze;eg rozmaitych Dwudz1 stoletnie doświadcze­
dolegl!wosc1: _h?le ar~retyczne. nie wykaz~ło, że w chorobach 
łamanie w kos~1ach, hole glo~~· na tle zlej przemiany materii, 
poden~rwowa.~1e,. he_zsennosc, chroniczneilo zaparcia, kamie­
wzdęc1a,. odb11ama, hole w wą- niach żółciowych, żółtaczc 
trobte, niesmak w ustach, brak artretyźmie ma zastosowani 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- . u • • • 

ność do obstrukcji, plamy i wy "Cbolekrnaza H. n1emmewn1ea 
rzu~y na sk~~ze! skłonnoś.ć do Broszury bezpłatne wysytaJabc 
tycia, mdłosc1, Język obłozony. ratorjum fizjologiczno-che · 

C~oroby złej prze!l'iany_ ~aterii Cholekinaza H. Niemojewskie 
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Pomoc f inans·owa Anglii dla Włoch 
z& wycofi:-nie ochołnlk6w włoskich z Hisżpanil 

LONDYN. Korespondent 
dyplomatyczny „Sunday Die• 
patch" podaje sensacyjną wia• 
domość, ie w czasie rozmów 
rzymskich premier Chamberlain 
sua zaofiarować Mussoliniemu 
pomoc finansow4 i ekonom.łez• 
Jlł Anglii dla Włoch wzamlan 
za wycofanie ochotnlków włos• 
Jd(h z Hiszpanii. 

cydujące z\Vycłtsłwo przed pr:y ile natomiast walki nie pnynio•lnient korespondenta - taie bł• !kim, lee: hłdzłe sit starał uivć 

jazdem ministrów angielskich są rezultatu, stanowisko jego dne usiłował w żadnym wy• swego wpływu celem zapewnfc„ 

do Rzym.u, Mussolini nie zso- btdzie bardzief kompromisowe. padku iodj4ć się roll mediatora nia W1oc11om udzialu . w ad.mi• 

d.zil się na .żadne ustępstwa, o Premier Chamberlain - zda• w konffikcieo włosko • francus• nistracji kanaJu Sueskiego. 

Sf alszowanr podpis ministra 
w olbrzymlej aferze przl!lm~tnlczej w Turcji Fremier wysunie r6wniei rze 

•omo propozycj~ zawłes~enła 
broni i mitdzynatodowej medła 
cji w konlllkcle hiszpańskim. STAMBUL Prasa turedca rz~u tuttckiego, przy c:ym ąiaina jest tu na 2 miliony fun 'z.wiąz.ku :z: · tą aferą kilku wyi1 

W żad.n~ wypadku natomiast do~i o wykryciu widkiej afe„ sfałszowiano siereg podpisów, tów tureckich. W Statnbwle krą szych urzędnilków państwo„ 

Anlf1ia me zgodzi si~ na priyz• ry przemytniczej, w którą zamie m. in. podpis tureokiego m·iinis" ią pogłoski o aresztowaniu w wych. 

na.me gen. Franco praw strony s:zany jest wysoki un~k pań tra. wojny. 

walczącej. stwowy. Chod'Zi o transport 50 W aferę był :rami~y u$ Premier Dal dier u prezrdenta 
Jdk - btdzie zależała w duż~ nych pruz Turcję pnesłane do gent handlowy Ekrem Koenig. zdał SDflWOzdanle Z DOdr6fJ na Korsvke 
Odpowiedź Włoch na propo samolot6w ~jskowych, które ntdlnik tu.redkiego ministerstwa 

srcit ansielskt - pieze dden• j miały być :c Stanów Zjcdnoao $praw za~anicznych Ruhi i a" 

stopniu od przebiegu ofenzywy Walencji . . i ~arc:elooy. o~ywatel tu~. Ekrem Koe- i do Afrrkl Płn. 
wojsk powstańcsych w Katalo• Zam6W1erue. w Ainery~ zosta ru·g został tt1edawno aresrlowa" 

Dii. O ile sen...J!'ranco uzyska de ło dokonane rzekomo w imieniu ny w Pacyiu. Koenig uniknął PARYŻ. Premier Daladier, podróży swej na Korsykę i Cło 

at~owania w Stambule w ten którego podr6i trwała r6wno 8 Afryki północnej . 

\VI b I dd d Ab
• . sposób. ie pnecho:wr.wał go u dni, przybył. w niedzielę o godz. Wizyta premiera u prezyden-

1 ac r n e o a za ISVDll siebie wysoki Ul'Zędnik minist~r 9 na dworzec Lyoński, powita- ta trwała przeszło godzinę. Po 

Jako terenu kolonlz1cvJae10 dla Zrd6w ~!.v~ ::I:f.:1~·P~ ~d~~~ar~~~ep:r~ent~~~ ~~~=:i~r:S~:~cj~ ~f= 
RZYM. Wed1e pogłosek, doWS"kiej. · port na wyja't<l do Rumunii. W politycznego. połozono specjalny nacisk na 

b~ch w tuttj~ycll kołach W octpowleebi na t.o ~ędmie Rumunii wykrytio fałszerstwo i przyjęcie, zgótowane przez mie-

ame.r)rlkailskkh, pnedmiotem oficjalne sfery włoskie oświ.ad• Koenig został deportowany. PAitYŻ . Premier Daladier szkańc6w Kc,rsyki i Północnej 

110z:mowy, jaka odbyła się potnit ayć miały, ie Włoc:hy nie OO,, We F-rancji Koenig, po %.1.Żą.- udał się wkr6tce po swym po- Afryki premierowi. 

chy ministrem hr. Ciano a am• inawiają :z:asadiniiczo udziału w daniu przez urzą.d turedki jego wrocie do ParyZa do pałacu Eli- Prezydent republik.i wyraził 

b~dorem S~~w Zjedn. pny rorwi~aniu °'6lne~o probie~ wydani.a, ~ył p~ czas dłuż• zejskiego celem zdania sprawo- I Daladierowi podziękowanie w 

J{W'leynałe, Phdl1psem, było 011 ma.tu %ydowsk1ego, 1edna:kowoz szy po.szułdWany t został ar~ zdania prezydentowi Lebrun z imieniu Francji. 

qd~ie, wy.słane niedawno przez nie god:%ą się na pnema.ae'tU:e towa.ny dopiero .wskutek kata• 

~denta Roosevelta do Mus iaiko terenu kolonizacYinego Ad strofy samcx:hodowej. Nlezw•kla e .. k&plOZJ•a 
9oliniego w sprawie iydaws- bisynil. która jest niezbędna dla Wartość przmta('t'()nej db „ 
kiej. emigraGji Włochów z pnelud- rzqdu hmpańskiego . broni . oce' w DOlaiemnvm laboratorium 

nionego półwyspu Apenińsi'kłe.. . BUKARESZT. W ~-1'Aln1·...v '-'-1 ,_ W hwili' '--
W orędziu tym Roosevelt pro go T • • • • u. -.. -1 szynę ptetGewą. . c · e<1U1• 

pooować ma Mussoliniemu U• Dla Żydów natomiast W'fhra rzcs1en1e z1em1 Pandu Bukaresz.tu nastą.piła pl<nj~ majdowało się w mien-

diz.W we współpracy pr:z:y r~ ne być muszą słabo zaludnione W Smyrnie . W(:Zoraj wieczorem. w jednym z kaniu dwócli lokatorów. 

IPJiązaniu kwestii żydowskiej i i niewykonystanć ~rytoria, domów gwałtoWtla ek51PlcnjL 

proponuje. aby Włochy ołwO• które :malefć moin·a w in.nych STAMBUŁ. Okolice Smyrny Straż pożarna, która przybyła J edea z nich profesor liqlatn 

cyły Abisynię dla em.igra.1Cji ży częścia<ll świata. zostały w niedzjelę w nocy na- natychmiast na miej'S'Ce poiairu, Dim·itrescu odniósł cięikie ra.­

Listr gończe za Beneszem 1 
Dama1a sle tego zastegca 11rawnv gan. Gardv, 

wiedzione dość silnym trzęsie- odtkryła w tym domu tajne Ja„ ny i wkrótce po tym zmairł, dru 

niem ziemi. Wyrządzone szkody boratori'Uł11• w którym prawdo• Igi w, jalkkolwiek ranny, zdo. 

są znaczne. podobnie przyg~iano ma,; łał 11bie-c. 

osk1ri1J1cv b. Drem. CZechoSłOWICii o naduivwanie p r z . r VI I n ·1 e r o k o w a n' 
funduszu mln. spr. zagr· 

PRAGA. Zastępca prawny dowskiei i komunistycznej emi 

gen. Gaydy uzupełnił swą skar gracji z Niemiec i Austrii. . CZt5JI09ł0W8CllG•Wtgierskiej komisji deJimft&C)'jDe) 
gę przeciwko Benrszowi z J>O• Równóeześnie żąda on wysła . • • 

wodu krzywoprzysięstwa, obwi nia listów gońtzych ta preiyden BUDAPESZ:t. 'W'tgi~ra~a bandami ~ołoszyna ~ 1edne1 w roik~ania?i. ae~~?słowa'ttl 

nfaj4c Benesza 0 nadużywanie tern Beneszem i zwrócenia się do agehcia telegraficzna donosi, ~e strony a węgi~r~ką strazą pogra k'? '. węg1erskie1 komis11 w spra 

funduszu ministerstwa spraw :z:a władz angielskich o wydanie b. w s~bott ~eczorem, doszło clo nłczną ~ drUgut]. • W1e Acydentu •W MUttllkacz\l. 

granicznych celem popierania Ży prezydenta, czecho „ słowac• starota gr:'lllcz.nego ,tnięd.z~ ,re! ~tarcie wy~zyl.o się w J??' ~. RYŻ. Na łam_ach „Le Jor„ 

kim władzom sądowym. gu]amyllll wo1skar.11 czeskimi 1 bHzu Nagyge1oec 1 w pobliżu n'.11 cz~łowy publi~ysta d:z:1en' 
Ungwaru. Napastnicy zostali mka, Samt Brice, pisze: 
odparci przez węgierską straż .,W Em.oPie centralnej grzmią 

gtanic1111ą. · I armaty. '.zagadk9wy incydent do 
I 

.Tragiczny f inal zabawy 
Po sprzeczce doszła da zaiścia, w wvnikll kt6re10 dwie osoby 

1anios11 imlerc 

Z Unparu wysłano na tniejs prowadził do .walki między C:e 
ce starcia posiłki wojskowe. . chruni i Węgrami na .Ru!!i Pod~ 

PRAGA. Czeskosłowackie karpackiej. Incydent obecny iest 
biuro prasowe donosi z Husz$ uderzftjącym dow:oqem fałs:z:y" 
tu, że rokowania czeskosłowac- weJ sytuacji, stwor%onej n<\ tym 

ko , węgierskiej komisji delimi terytorium. 

RA WA RUSKA. W dniu 7 ri= dr. Buchtą 1 będąt:ym w stanie I odgłos str:t.ału wybiegł na kory tacyjnej zostały na czas nieokre „Le Temps0 w a•rtykule wstęp 

hJn, pd:była się w salach miej„ podl(;hmielonym. a por. Napaw• ta·rz z pomocą dr. Buchcie urzęd ślony przerwane. Powodem m1a nym, omawiaijącym incydent w 

scowego Sokoła zabawa tanecz1 lińskim doszło na korytarzu nik skarbowy w Rawie Ruskiej, ły być ostatnie incydenty w Munkaczu, oświadcza, że uregu 

na. w której również w:z:i~ł u- do sprzeczki, w czasie której \'Vładysław Naróg, do którego Rozwegowie koło Munkacza. lowanie sprawy tamtejszej gm„ 

dział por. Eugeniusz Na-pawliń• por. Napawliński został przez por. Napawlitiski odruchdwo W niedzielę po południu pny nicy . przez decyzję arbitrażu 

ski wril~ z narzeczoną. dr. Bucht~ czynn~e :tniewazony. strzelił, raniąc go cięi'ko był z flusztu do Munkacza ofo Wiedeńskiego nie usun~lo by~ 

Po -półn.ocy między da.nseręm W odpowiedzi na z.niewagę Naróg; pNewie=iony do szpi„ cer łącz.nikówy rządu Rtjsi Pód• najmniej z Europy centraJnei 

naneczonej por. Na.pawlińskie" I oficer str=elil do dr. Buchty, kła tala we Lwow1e, zmad podczas ikarpackiej, ppłk. sztabu generał tych )<.omplikacyl, które popr=ed 

go miejskim 11:1karzem weteryna~ dąc go trupem na miejscu. Na aperacji nei;ro Lukas, abv wz.iać udział n'io stworzvłv tvle kłoootu 

Polecam 'śWi8ży tran Skład A,teczny PAWŁA PODCORSKIEGO 
-----::;:i--~-----~=---~~-- w PIOTRKOWIE, Słowaokieao 1~. 

Dziś w „ASIE" filin polski ,,ZA WINYNIE POPEŁNIONE" 
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Zytze o oczne na Zamku królewskim 
Imieniem Armii składał życzenia Wódz Naczelny Marszałek Smigły ... Rydz --Piękne 
p~~emówienle Nuncjusza Apostolskiego -- Odpowiedź Dostojnego Gospodarza 

n Prezydent Rzeczypospolitej, W udpowiedz. na to pr:i:emówienie 
f. Ignacy Mości.cki przyjmował Pana Marszałka Plln Prezydent ser­w niedzielę na Zamku życzenia no decznie dziękował Wojsku za jego 

.woroczne. uczucia 
O godz. 10 złGŻyli życzenia Panu Z kolei zgromadzeni w szeregu sal 'Prezydentowi w salonie kolmnn9- zamkowych E>kładal1 Panu Prezyden­

wym członkowie kancelarii cyWil- tow! n<>woroczne życzenia p":'zedstawi nej, gabinetu Wlljskcwego i protokó- ciele wi.adz, u~zędf!w. są•Jownictwa, 
bi dyptumatycznego duchowi'-ństwa kat.;llckiego i innych 

O godz.10.10 Pan Prezydent przy· wyznań wyższych Ol'7.elni, literatury J1t1 w swołm gabinecie Marszałka · sztuk' oraz organizacy~ spolecz­
Polski Edwarda Śmigłego - Rydza, nych. 
DO ezym kolejno przyjmował: preze- O godz. 12.30 Pan Prezydent Rze­
• rady ministrów gen. Sławoj Skła czyposp?litej poprzedzony przez dy­
dbwskiego, marszałka senatu płk. rektora protokołu w towarzystwie Bogaslawa Miedzińl;kiego i marsza.I- prezesi. Rady Mini„trów i ministra 
b Sejmu prof. Wacława Makow- spraw zagranicmych, w otoczeniu aldego. członków kancelarii cywilnej oraz 

Jilastt',:pnie po przyjęciu życzeń od gabmetu wojskowego, wszedł do sali 
adonków rządu, prezesa N. I. K. gen. rycerskiej, gdzie był zgromadzony 
clr. Jakóba Krzemit>ńskłego, pierw- korpu,; dyplomatyczny. 
aego p1·ezesa Sądu Najwyższego dr. „ 
Leona Supińskiego 1 pierwszego pre Zyczenia Nunc1·u·za -.a N T. A. dr. Bronisława Hel- .,, 
ayńskiero, Pan Prezydent w otocze- Nuncjusz apostol~ki, jako dziekan .Ala wyżtJ wymienionych dostojników kor1>usu dyplomatycznego wygłosił .u świty wysłuchał w kaplicy zam wówczas następujące przemówienie: 
bwej Mszy Swiętej, którą odprawił Panie Prez~encie 
bpelan przyboczny ks. prałat Bum- - Ja i dostojni koledzy moi z .kor 
pola. pusu dyplomatycznego składamy z ca Po skończonym nabożeństwie zło- lego serca szlachetnemu narodowi 
ąt Panu Prezydentowi w Jego ga- polskiemu, którego majestat tak god­
blnecie życzenia nowoworoczne J. nie Paa reprezentuje, życzenia szczę­Bm. ks. Arcybiskup Gall, a po tym śliwegG i pomyślnego roku. 

re zapewniając bezpieczeństwo i I stępującymi sfowy: 
sw„bodny rozwój .vielkicb i małych Ks!ęże Nuncjuszu 
państw staną się 11areszc:e począt- Wzru-szony jestem podniosłymi sło-
kiem nowej ery współpracy wszyst- wami, którymi Wasza Ekscelencja ze­
kicb nih·odów w atmosferze zaufania chciała mi wyrazić życzenia korpu­
" przyjaźni. su dypl<.omatycznego, zebranego na 
świeUana wizja prawdzlwego po- dzisiejs7ej uroczystości na Zamku 

koju, otlwicczne dążenie narodów, królewskim. 
w realizowaniu którego nie należy Gdy na początku każdego roku 
usti;.wać mimo wciąż odnawiających nuncjusz apostolski przychodzi zło­
się trudności, a którego to pokoju, żyć Gbwłe Państw.i życzenia w imie 
jako dobra nieocenionej wartości ży- niu swych kolegów, - powołując się 
czymy wszystkim narodom. na radofć i nadzieje, odradzające się 
Życzymy tego przede wszystkim w sercach w tej epoce, - jest on za­

Polrsce, która w uroczystym dziejo- wsze pewien, iż wzbudzi w ni.m uczu · 
wym procesie swego odrodzenia na- cia wd:dęczności i że łączą go wspól­
rodowego oraz swego życia polity- ne dążt:nia. 
cznego i. administracyjnego prowa- Tego roku w szczególności, gdy lu­
dzi podziwu godne dzieło postępu mo .dzkość została doświadczona przez 
ra.lneg<l i materialnego, przepojona wypadki, których obraz tak przejmu 
całkowi.Je wielką Nią, która przypa- jący przedstawiła Wasza Ekscelencja 
dla jej zgodnie z najlepszymi trady- w swYm wYmownym przemówieniu, 
cjami w zespole wielkich narodów. - bardziej niż kiedykolwiek jest po-

Mamy niezłomną ufność, że życze- żądane ustalenie stosunków między 
nia nasze odpowiadają pragnieniom narodówycb na podstawie zaufania 
całej Polski i prosimy Pana, Panie i w2ajemnego zrozumienia 
Prezydencie, o ich przyjęcie wraz z Polska zmierza niestrudzenie do 
pełnymi szacunku życzeniami dla współpracy pokojowej ze wszystkimi 
Pańskiej Osoby. swymi sąsiadami, którzy okazują do· 

Przemówienie 
P. Prezydenta 

brą wolę, a polityka ich świadczy o 
pragnieniu porozumienia Z innymi 
państwa.mi Polska pragnie również 
utrzymać zawsze najbliższe stosun­

To -1zczere umiłowanie pokoju, 
które przenika nas;,:ą politykę, nie po 
winno jednakże być tłom!J.CZ(lne ja· 
ko brak mocnej i nieugiętej woti 
bronienia naszych żywotnych intere­
sów 

Dziękuji: Waszej Ekscelencji. iż ze­
chcfała tak słusznie podkreś''ć rolę, 
do której odegrania kr'ł.i mój został 
powcłany w ważneJ chwili jego roz· 
woju historycznego, jak równitż Je­
go stanowisko w zespole wielklch na . 
rodów cywilizowanych. 
Ptosząc Waszą Ekscelencję, aby ze­

chcfała być wobec Jego Swiątobltwo · 
ści wyrazicielem stałych Mych i Na­
rodu Polskiego życ.ień zupełnej po­
prawY Jego cennego zdrowia pragnę 
złoivć Waszej Ekscelencji, jako też 
korpusowi dyplomat-ycznemu, które­
go czcigodnych przedstawicieli h 
widzę. - moje najgorętsze życzenia 
szczęśc!a dla ich wysokich mocoda­
wców, pomyślności ich ojczystych 
krajów, jak również ich osotistego 
powodzenia. · 

Po krótkiej rozmowie z 11uncJu­
szem apostolskim, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przywitał się kolej­
no ze wszystkimi szefami misji, któ­
rzy przedstawili mu swój perso~eL 

ki we wspólnym wysiłku, lmlerza- Po skończonym cercle Pan Prezy. 
jącym do utrzymania polmju, tak , dent Rzeczypospolitej pówrlkił do 
nam wszystkim drogiego. swoich apartamentów. 

Dl'Slłd miasta z wiceprezydentem Na początku każdego roku nowe Pan Prezydent Rzeczypospolitej ini. Pohoskim na czele. 

1 
świałlo radości i nadziei przepełnia ł odpowiedział na przemówienie na-

Nańępnie Pan Prezydent w oto- serca wszystkich narodów, stworzo- 'l!'illllllm••••••••••••••••••••••••••••••••••••l!lll••m•:ill aenia prezesa rady ministrów gen. nych aby żyć w zgodzie i pokąju, w 
Bławoj Składkowskiego i świty prze- atmosft:rze powszechnego braterstwa s I tr • Ir 5 • • b :=.:: :~is:j:.~eit~~:a:.e .przyjął ::~:::~:::~~::~r::j:rz:~~!::i~~~ r I S Z n a S ID Ie r C • CI U OS O Mowa Wodza ku ubic1głego, które postawiły przed 

oczyma zatrivożonych narodów wi-N aczelnegO dlno wojny, gotowej do rozpętania 
bezprzJkładnej katastrofy. 

O godz. 11.25 u wejścia do sali ry­
eerskleJ w której zgromadzeni byli 
paeralowie i wyżsi oficerowie wszy­
ldklch broni, przemówił do Pana 
Prezydenta P. Marszałek Smigły­
BJ'dz, w krótkich żołnierskich sfo­
.waeb wyrażając imieniem sił zbroj­
IQ'cb Panu Prezydentowi, jako naj­
.,,_zemu ich zwierzchnikowi, życze 
ale. aicby Rzeczpospolita w r. 1939 
uoczyl:l silnym, pewnym i nieza­
"'1wfanym krokiem ku dalszemu ro­
awojowi wewnętrznemu, zdobywając 
-..U io większy szacunek w rodzi­
lde narodów. 

Nigdy nie zapomnimy nacechowa­
nych razsądkiem i przewidywaniem 
przyszłości wysiłków mężńw stanu 
dla rozproszenia okropnej wizji, wiei 
kodusznego gestu Papieża, który o­
fiarowl.'.ł swe życie dla uratowania 
pokoju światowego, oraz wzruszają­
cych i znamiennych w swej zgodno­
ści objawów wdzięczności ze strony 
wielkich narodów w stosunku do sy­
gnatariuszy pokoju. 

Widziano w tym Jak gdyby wstęp 
do systemu układów międeynarodo­
wych. CJpartych na niezłomnych za­
sadach prawa i sprawiedliwości, któ 

Przed wtorkowym przyjazdem 
Drem. Chamberlaina i min. Halit axa do Par1ża 
PARYŻ. We wtorek odbędzie I xem oraz sprawie mających się 

lię w pałacu Elizejskim posie- również w tym samym dniu roz 
Cizenie Rady Ministrów, poświę począć obrad parlamentarnych. 
cone, zdaniem prasy tutejszej Nie jest również wykluczone 
omówieniu mającego w tym sa- iż na posiedzeniu tym prem. Da 
mym dniu po południu odbyć się ladier zapozna swych ministe­
spotkania między prem. Dala- rialnych kolegów z wynikami mer i min. Bonnet a prem. swej podróży na Korsykę i do 
'Chamberlainem i min. Halifa- Afryki Północnej. 

podczas katastrofy samolotu komunikacyjnego 
SEN'LIS (dep. Oise). Wczo­

raj wieczorem mieszkańcy wsi 
La Chaplle en Serval spostrzegli 
dwumotorowy jednopłatowiec, 
lecący stosunkowo nisko, które 
~ttt .• ,,,,. 

go motor zdawał się funkcjono$ 
wać normalnie. Był to samolot 
tow. ,,Air Swiss" utrzymujący 
regularną komunikac.ię między 
Zurychem a Bemem. 

Pod znakiem zapytania 
konferencia ivdowsko-arabska 

LONDYN. Palestyńsika kQn- Araibowie jednalk tego waruin 
f erencja żydowsko - araibska. ku me chcą przyjąć i domaga.ją 
która ma się ro?4począć w Lon się, a:by naiprzód wpuszczo~o 
dynie w drugiej połowie bieżą ich do Palestyny dla por<YZ1Um1e 
cego miesiąca, sroi o-beanie w nia się ze społeczeństwem airaib 
ogóle pod makiem zapytania ze sk.im. 
względu na starnowisko, zajęte Rząd brytyjski stanowczo się 
przez Arabów. temu sprzeciwia. Przewódcy a• 
Rząd brytyjski zgodził się u• rabscy majdują się obecnie w 

znać jako delegatów araibskńich Ka~rzc. 
piędu przewódców Arabów pa- --mm.:i _____ ma„-11111\1~ 
lestyń:skiiah, którzy byli zesłani ZŁóż GROSZ OFIARNY 

NA POMOC ZIMOWĄ. 

Nagle samolot zachwiał się, 
poczem runął na wzgórze poło'" 
żone między La Cha.pelle i Sur" 
villiedis. Na pokładzie samoiotu 
znajdowali się pilot, radiotech" 
nik, stewardessa oraz 14 pasaże 
rów, wszyscy cudzoziemcy. 

Pilot radiotechnik oraz jeden 
nieznanego nazwiska pasażer 
zginęli na miejscu. Jedna z pa' 
sażerek, prawdopodobnie oby11 
waite1ka pólska, 7Jlllairła wkrótce 
potem w szpitalu. Stewardessa., 
która przez całą noc walczyła ze 
śmiercią, zmarła nad -ranem. 

Stan zda-owia pozostałych l'S 
sażerów, którzy wszyscy są ran 
ni, nie budzi poważniejszych Ot 
baw. 
Zwłoki zabitych prze·wieziono 

do kaiplicy w Senlis, poczym Gd 
h"ansportowane zostaną one efo· 
Paryża. 

na wyspy SeycheUes na Ocea­
nie lnd'yjslkim, pod waruinkiem 
jednak, że przewócłicy ci przyja:0 
clą wprost cl.o Londyinu i ominą 

.'"l_fGm _____________ _ 

Palestynę. Dwa mecze bokserskie 

Kleskil piłkarzy ś ąskich 
o drui1nowe mistrzostwo Polski 

POZNAr'l. (tel.) Rozegrano 
tu s;potkanie o drużynowe mi• 
strzostwo w boksie pomiędzy H 
C. P. i Lechią ze Lwowa, zakoń 
czone zwycięstwem H. C. P. w 
stosunku 11 :5. 

poziomie. Zainteresowanie zaW\ 
darni było niewielkie. Drużyn• 
gości, jako całość, ustępowała 
technicznie lepszej i więcej rutv 
nowanej drużynie H. C. P. 

w meczu z reprez. śląska Niemieckiego 
BYTOM {tel) Tradycyjny I W przeciwieństWie do Po„ 

mecz piłkarski. pomiędzy repre" laków drużyna niemiecka gra• 
.entacjami Sląska polskie~o i nie ła ofiarnie, nadrabiając brak.i 
lnieckiego zakończył się l<ata= techniczne ambicją. Napastnicy 
strofalną porażką drużyny pol" Niemców wykazali dobry ciąg 
skiej w stsosunku 3:5 (2:1). Po na bramkę oraz strzelali dużo i 
rażka ta jest o tyle nieszczęśli" celnie, tak że wykorzystali nie 
wa, że jest niezasłużoną, gdyż mal wszystkie nadarzai<Jce się o 
Sląsk Polski przez cały czas me" kazie zdobycia bramek. 
CZU za wyjątkiem pewn"tgo okre Tego nie można powiedzieć o 
su w drugiej połowie, był drus ataku drużyny polskiej. Tu byli 
::'vną lepsz~ i stale przeważającą. najpracowitszymi graczami Pion 

Gra drużyny polskiej nie mo tek oraz W ostal, jednakże nie 
!.ła jednak zadowolić. Gracze, znajdywali oni zrozumienia u 
-właszcza czołowi, jak W odarz kolegów z lewej strony ataku, 
i Dytko zdradzali brak formy a akcie ataku były też nieskoordy 
·~nadto ma.lo ambicji. nowane, przez co nie została wy 

Cracovia wyeliminowana 
i walk o mistrz. ligi Hokeiowei 

.::{RAKOW. (tel.). Na torze lodo­
wym Cracovii odbył się rewanżowy 
mecz hokejowy o mistrzostwo Ligi 
między Dębem z Katowic a Craco­
vią, zakończony wynikiem remiso­
wym 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). 

, . 

POZNA?'l' (tel.). W niedzielę od­
był się w Poznaniu pierwszy mecz ho 
kejowy o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Polonią z Warszawy a AZS z Pozna 
nia. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Polonii w stosunl..11 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 

korzystana przewaga ze strony 
polskiej. Również pomoc grała 
słabo, a jedynym graczem który 
zadowolił był Piec, podczas gdy 
Dytko i Bendkowski zadowofo 
li częściowo w drugiej połowie 
meczu, co jednak nie zrehabili" 
towało ich za słabą grę w pierw 
szei połowie. 
Najlepszą częścią nasze; dnt• 

Żyny była obrona, a zwłaszcza 
Giemza, który dla Niemców byl 
zaporą trudną do przebycia. Ki­
nowski po przerwie grał słabiej. 
Mrugała w bramce nie był pew­
ny. 

W sumie drużyna Polska mia 
ła więcej z gry, jednak na sku­
tek niezbyt wyraźne.i gry ataku 
musiała zejść z boiska jako po­
konana. 
Sędziował p. Peters z .Berlina, 

myląc się w ocenie spalonvch, 
na niekorzyść Polaków. Wi­
dzów około 5 tysięcy. 

Na meczu obecni byli przed" 
stawiciele PZPN. kot. Kab-·.;~ i 
p. Malow. 

Lechia przed zawodami wnio 
sła protest, domagając się przy~ 
znania jej zwycięstwa 16:0 w. o., 
a to ze względu na niezawiado• 
mienie ie.i przez H. C. P. o go• 
dzinie i miejscu rozgrywki i 
ważeniu zawodników. 

Walki stały na przeciętnym 

Narciarze 

INOWROCŁAW. W nit"' 
dzielę wieczorem odbył się w J„ 
nowrocławiu mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski 
między miejscowym K. S. G°" · 
piania i Warta poznańsk~. 
Mecz zakończył się zwycię:1 
stwem Warty w stosunku 10:6. 

.norwescy 
przy9ołowują się starannie do zawodów F I S 

Narci<lrze norwescy przygotowują ny jest kurs dla 200•tu przysizłych fun 
się starannie do zawodów F.I.S. w I kqjoinaińuszy noirweskich zwi~ku nM• 
Zaikopainem. Przygotowania te połączo darskiego. 
ne zostały ze szkoleniem funkcjonuiu W Ringkollen 50.ciu naHepszycli 
szy, którzy czynni będą przy organi• narciam.y norweskich zostało skosu• 
zacji na'.J.XlLankich mistrzostw świata w rowanych pod kierunkiem Olava Hel• 
r. 1940 w Norwegii._. seta. Trening w biegach clługodystan• 

W Rjuka.n miejscowy klub DAll'Ciar• sowych prowadzi LislegaMd, a tre1llin 
ski dziękii maiteriaJnemu poparciu wael giem skoczków kieruje Birger Ruud • 
kiego przemysłu urządził wspaniałą W Kongsbergu również znajduje się 
trasę slalomową, wyposażoną w OŚ• grupa skoczków, treningiem których 
wietlenie elektryczne oraz tre1llingową kieTują Asbjoem Ruud i Hilma!l' Myr 
skocmię narciaTSką. Na tej trasie sla. ha. 
lomowej Niemiec Wrondle. kiieruje W grupie tej trenuje róW111ież lO•ciu 
treningiem norweskich zja.z.dowców. skoczków szwedzkicli. 

W tej samej miejscowości prowadzo 
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Ddśw:eialnia 

Mało kto kupuje nową gar­
!derobę. Każdy od~wieża, łata, ce 
ruje, naprawia i przerabia sta­
rą. 

To też zamiast szumnych o­
głoszeń: „Wykwintne obuwie 
można dostać tylko u Filipa Dra 
tewki" albo Spodnie uszyte u 
krawca Igiełki wzbudzają pow 
szechny zachwyt", spotykamy 
w pismach szumne reklamy: 

„Ignacy Przerćbk'l. w 8 godzin 
orzerabia stare czapki ml nowe 
ltapelusze, ze starych pantofli 
robi nowiutkie lakierki, z„ po­
dartych spodni - wykwintne 
marynatki". 

Niedawno spotkałem pana 
Przeróbkę, właściciela •. odświe~ 
żalni", który szE-dl obok wozu 
naładowanego st-hrymi łóżkami. 

- Rozszerzan: interes - wy 
jaśnil - i dla wygody klienteli 
kupiłem 20 łóżek. 

- Po co? 
- Uważa pan, wielu klien-

tów ma tylko jedną parę por­
tek. I jak chcą je dać do napra­
wy, to muszą w samej bieliźnie 
czekać. Więc dla wygody klien­
tów urządzam poczekalnię z łóż 
katni 

Zdaniem pana Przeróbki nie 
ma rżeczy tak zniszczonej, któ­
ra by się nie dała naprawić. 

Przynosi na przykład jego­
mość zupełnie rollazłe trzewiki. 

- Panie - pyta - da się to 
Jeszcze napraWił!? 

- Ależ naturalnie. - zapew 
lia pan Przeróbka, oglądając 
prtyruesione obuwie. - Damy 
nowe zelówki, nowe obcasy, no­
we cholewki, a sznurowadła bę­
dZie mohla zt>stawić. Są jeszcze 
zupełnie dobre. 

Pan Przeróbktt po tym, w któ 
rytn miejscu ubranie jest wytar 
te, poznaje z\vykle stanowisko 
właściciela. 

J eśll na przykład w marynar­
ee tylko jeden rękaw w łokciu 
jest wytarty, to klient jest rad­
nym miejskim. Bo jak śpi na po 
6ledzeniach, to sobie zawsze rę­
ką głowę podpiera. 

Czasem jednak bywają inne 
pt~yczyny w~tarcia rękawa w 
łokciu. 

Oto jaki§ klient przynosi do 
odświeienia marynarkę. Lewy 
rękaw nie zniszczony, a prawy 
w łokciu wytarty. 

- Czy pan szanowny jest tad 
nym? - pyta pan Przeróbka. 

- Nie. 
- To w ·jaki sposób, pan sza-

nowny sobie prawy łokieć tak 
wytarł? 

- Widzi pan - · wzdycha 
klieht - mam głupiego syna l 
C'iągle przy 1ud7Jach muszę go 
:.-kciem trącać, żeby głupstw 
n11: gadał. .. . 

Napoleon Sądek. 

Zdrada 

• 

• e1m przr 
Min. Beck. przedstawi parlamentowi sytuację 

z dniem wc1orajszym zakoń.- potrzeby zbierać się będą inne Zapewnie w najbliższym cza-
azyły się faktycznie polityczne komisje oraz ph·num Izby. sie odbędzie się posiedzenie ko-
ferie świąteczne Wszyscy człon Czwartkowe posiedzenie ko- misji spraw zagranicznych, na 
kowie Rządu powrócili już do misji budzi szczególne zaintere- której rriin. Beck złoży sprawo­
Warszawy i objęli .urzędowanie. sowanie w kołach politycznych, zdanie o sytuacji międzynaro-

W środę przy!'tępuje dó pra- albowiem na porządku dzien- dowej. Wobec tego, ż~ ubiegłe­
cy Sejm. Od tego dnia rozpacz- nym znajduje się preliminarz go roku min. Bt:.ck przemawiał 
ną się codzienne posiedzenia ko- / budżetowy Ministerstwa Spraw I w s~jmowej komisji spraw za­
misji budżetowei oraz w miarę Wewnętrznych. gramcznych, w tym roku zapew 

Piraci na dli na tatek 
J den pasażer został za bity 

SZANGHAJ. Niemiecki pa- Piraci zbliżyli się do parowca Kapitan "Hansy" rozkazał za 
rowiec Hansa" obshtgujący o- na licznych dżonkach. Padło łodze odpowiedzieć ogniem, 
hecnie ~hińskie linie wewnętrz- przeszło 100 strzałów. Wielu przy czym nie zatrzymał się i 
ne padł ofiarą napadu ze strony chińskich p::isażerów odniosło szczęśliwie dopłynął do Szan-
chińskich piratów na rzece Jang rany, zaś jeden zos~ał zabity. ghaju. 
tse w pobliżu Wusungu. 

Moina zawrzec ho orowr pokój 
tej treici depeszę otrzymał marsz. Czang·Kai·Szek od 

wiceprz wodniczącegfł „Kuomintangu" 
HONGKONG. Przebywający 

tu b. wiceprzew:>dniczący kuo­
mintangu Wang-Czing-Wei wy­
stosował na ręce najwyższej 
rady wojennej oraz stałego ko­
mitetu kuomintangu depeszę, 
nawołującą do wszczęcia roko­
wań pokojowych z Japonią. 
Depes~ głosi m. in., ze Wang­

Czing-Wei jeszcze w grudniu 
ub. roku zwracał uwagę marsz. 
Czang-Kai Szeka iż dalsze pro­
wadzenie wojny przez Chiny na 

RA O I O 
W ARSZA \'fi.I\. I (Raszyn) 

trafia na Wielkie trudności, z 
drugiej strony zaś Japonia goto 
wa jest zawrzeć pokój. 
Wa~g-Czing-W ei zaznacza, że 

pomoc zagtaniczna dla Chin nie 
jest wystarczająca aby zapew­
nić im zwycięstwo, przypomi­
nając zarazem, iż przed upad­
kiem Nankinu Japonia również 
sp re cy i;owala warunki zaprze­
stania działań wojennych i wa­
runki te marsz. Czang-Kai-Szek 
gotów był uznać 2a podstawę do 
rokowań. 

W zakończeniu Wang-Czing­
Wei weywa marsz. Czang-Kai­
Szeka, aQ.y nie lekc~ważył oka-

WTOREK DN. 10. I. 19:J9 R· . 

zji, w której może zawrzeć ho­
norowy pokój. 

OSTRY PROTEST 
35 GENERAŁÓW 

LONDYN. 35 generałów chif1 
skich wysłało w niedzielę tele­
gram hołdowniczy do marszałka 
Czang-Kai-Szeka. 
Wyrażając swą gotowość do 

dalszego prowadzenia wojny z 
Japonią, generałowie chińscy 
ostro potępiają b wiceprezesa 
Kuomintangu Wang - Czing -
Weja, wyklucżonego z partii na 
rodowej za usiłowanie pośredni 
czenia w konflikcie japońsko­
chińskim. 

nie zabierze, w myśl 
zwyczaju, głos na senacki 
misji dla spraw zagranicZil„ 

W kołach miarodajnych są 
dowaleni z wyruku wizyty 
Becka w Niemczech. Podkreśla 
się, że rozmow) zostały prze­
prowadzone w atmosferze ser­
decznej i potw·oliły one stwier­
dzić, że pogłoski o niemieckich 
planach na ws~hodzie Europy 
nie odpowiadają prawdzie. 

Oba rządy przywiązują-nadal 
wagę do wzajemnych dobrych 
stosunków sąsiedzkich, a sytua­
cja, powstała wskutek kryzysu 
czeskiego, nJ.e powinna wpły­
wać ujemnie na normalny roz­
wój tych stosunli.ów. 

Podczas ronnów, jakie min. 
Beck przeprowadził z kancle­
rzem Hitlerem t min. Ribben­
tropem, omówiono całokształt 
spraw europejskich. 

W kołach politycznych komen 
tują wyżej sformułowane wy­
niki rozmów min Becka w ten 
sposób, iż dla Rzeszy Niemiec­
kiej obecnie na pierwszy plan 
w akcji politycznej wysuwają 
się zagadnienia, związane z mo­
carstwami zachodnimi, a więc 
w pierwszym rz~dzie zagadnie­
nia kolonialne. 

Polar las6w wskdtek 
UPBl6W 

MELBOURNE. Niebywałe u­
pały spowodowały wielki pożar 
lasów w Victorii. Zginęło 2-ch 
leśników w okręgu Erica. Panu· 
je obawa o los wielu mieszkań ... 
ców. 

Ofiarą płomieni padło wiele 
domów oraz liczne zapasy zrą­
banego drzewa. 

::~a~-~o;f!iFs.~hf~~;~~G!~ Ucze· stn1·k . aferu szp1·egowskie1· 
~i.kół 8.10 - 11.00 Przerwa. 11.00 Au• . • . 
dycja dJa silkół. 11.15 Płyty. 11.57 ~Y· u.-::.-10••1al z „.-e,.. do An„ •• -.-
gnał czasu. 12.03 Auclycja południo• '31 •• „ '- 7 

wa 13.00 - 15.0? ~rzerwa. 15·00 Au· PARVZ z San Sebastian do- tabr-y_J·skim pod poz_orem. zwie ... I rówki, chc.ąc uciec na pokład 
dycja d1a młod?.1ezy. 15.15 Skrzynka ~ . . ki 
ogólna. 15.JO Mu:i.yka obiadowa 16.00 nvsz~, ze angieb:k1 w1ceR011sul dzema parowca ang1elsk1ego, za statku ang1eh ego. 
Dzitmnik południowy. 16.08 Wiado· 1 Golding wmieszany w aferę kotwiczonego w tym porcie. Władze powstańcre zmuszoti.e 
mości ą<>?P?dar~c. 16.20 Przegląd a• szpiegowską, usiłował nie daw- Władze narodowo - hiszpańskie zostały do załłtesrlowania Gol­
kti:_aln_osci finans?wo • g~spodarczych no uciec. Golding udał się do jed zatrzymały Goldinga w chwili, dinga, k~6rego dotychczas trzy­
l~.JO Tr~nskrypcie fott~piaai~w~ Fran nego z portów n'.l wybrzeżu 1ran w któreJ· '.~siadał on do moto- mano J'cd\"'ie pod nadzorem~ 
CJSZka Liszta. 16.50 Klillo diw1ękowc -.mm••m•m••-~•m•lil!lmllilmiillmmillil••- J„ - pogadanka. 17.00 Romanse. 17.20 "" licji oczekując na wyniki śl -
„Pomoc zimowa'· - felieton. 17.35 „z z d • I d • k• h twa. . 
pieśnią po kraju'' - audycja. 18.00 rza zen11 w I z wagrers IC . Ueiłowana ucieczka angiel· 
Audycja dlit wsi. 18.JO Audycja dla ~ skiego wicek.1nsula spowodowa 
robotników. 19.00 Koncert rozrywko• lelem Olhrony granilJI lk t . 
wy. 20.35 Audy,:jl.~ informacyjne. 21.00 ła nie ty o 1ego aresz owanie, 
Koncert symfoniczny. 22.00 „Cyklon" BUDAPESZT. Węgierska A- Poseł węginski w Pradze na lecz równie2 przyśpieszeni'e 
- powieść mówiona. 22.15 Muzyka gencja Teleg"aficzna komuniku dal prżebywa na urlopie. śledztwa. 
tameczna. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 je, iż dochodzenie w sprawie in~ ________ .... _________________ _ 

Ostatnit wiadomosoi. 23.05 - 23.15 cydentu w Munkaczu trwa. 
Wiadomości z Polski Rząd węgier.>ki ze swej · strony 

W\.\RSZA W A Il (Mokotów). d ł , · • k t 
14.00 Trio Polskiego Radia. 14.55 wy a rowmez s u eczne zarzą-

Płyty. 15.55 Formy twórczości wiel· dzenia, które uwc.żał za niezbęd 
śkith kompozytorów. 16.40 Wiadomo rte celem ochrony grani.cy. 
ści sportowe. 16.45 Parę informacji. Rżąd węgiierski wyraża na• 
16.50 Kącik solistów. 17.10 Przegląd dtieję, iz rząd czesko - słowacki 
kulturalny. 17.25 Zycie kulturalne sto zrozumie, Że sprowokowanie je­
lky. 17.40 Płyty. 19.00 - 21.05 ,;z, 
psychologil natchnienia", 21.20 l:>łyty. szcze jednego ip.::ydentu mogło 
22.05 Muzyka operowa. by spowodować bardzo poważne 

następstwa. 

lieńska 
przYlZJnił 2400 rozwod6w w TUrtli 

Rząd węgierski za pośredni­
ctwem ,;wego charge d'affaires 
w Pradze poczynił nową demar 
che, w której domaga się za­
dośćuczynienia. STAMBUŁ. Tygodnik „An­

kara" ogłosił sti.tyeitykę , doty­
czącą rozwodów w Turcji po 
wprowadzeniu w tym kraju no­
wego Kodeksu Cvwilnego, wzo­
rowal:lego na u:t;iwodawstwie 

Przyczyną rtajwiąk.szej liczby 
rozwodów była niezgodność cha 
rakterów oraz tdrada małżeń­
ska i porzucenie ogniska domo­
wego, 

NIE POZWÓL BY GLODNE 
I ZZIĘBNIĘTE BYL Y 

DZIECI BEZROBOTNYCH. 
Mordo w li własn dz ie I 
. Wstrząsaiille zeznanie zabóicv . 

szwajcarsk:m. 
Ze statystyki tej, obejmującej 

okres 1930-36 r wynika, że 
liczba rozwudów wynosiła od 
2.000 do 2 40C rocznie. czyli oko 

J)o Ur1ędu Sledczego w Wil tym. chociai w zhrodlni ni~ brał 

Pogrzeb 118 !el!';:e· c 'ganki nie zgłosił się ja.kiś tajemnitzy ud~i_ał~. Pried kilkom~ mit~, 
"' U osobm•k, który :tłoiyl maka• can11 zona ::.nów u.rod:1ła dueo 

Odbył sie w Rumii . bryczne zeznanie. Oświadczył, ko, które oboje po paru tygo-
b · d :ie czując wyrzu.ty sumienia, p:a• d-nia·ch . ~bili !lderz.enie~ młotQ 

ło 10 proc. małzeństw zawar- . RU~l~ W Rumii.~a wJ'.'brze­
tych w tych c;amych latach. zu po.sk1m 0db\ł ~ię pogrz_eb 

Procent tr::n moż~ być uwnza- 118 letniej_ Cyganki ~ogum~ły 
nv za normalny, gd.yż we F_rnh-

1 

'.Km.eroweJ,_ p·:c~~·dząceJ z WOJe-
cji wynosi on 19 proc„ w N iem- wodztwa k1e~t.ck.ego . . . 
czech 6.5 proc.., a w Rumunii W pogrzebie wzięli udział hcz 
21.6 pror 

ni Cyganie b ; wiący o ecme na fnie przyznać !łlę do zbrodni J<l• ka w gło·\.\lk.ę l :akopah w j d. 
m:1rz~tn. Czy Kozerowa liczyła ich dokonał wepo' lnie :: io11a. . n'..m : lasków' podin1h~jski,eh. 
rze1 zv · ł.riśde I 18 lat trudno u- 1 ... 

stal;ć . Fsk tein jest jednak. ze Przed 2 la tv :żon;i wvcl '1 ła 11a T ajemnic:ego osobni1ka ta• 
· 5<„,1.at. d„1.ecko . którr ~ast1•b,. nie tr:ymano. 01:-ecnie wład::e pro~ 100 lal }'.Jrzek0rczyła co stwler- " - -. 

dza jej .rodzin:ł. lh:ząca niemal UJdusila i wrzuciła do Wilii pod wadzą dochodzenie, celem usta• 
90 osób Niemczynem. On wiedział o I lenia prawdziwości jego zeti11ań. 
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GRZECH NIE POPElNIONY 
Po w i ę ś t ws D 6 I cze s n a, osnuta na prawdziwych wydarzeniach • tr Chareckl był synem Jana, niesłusznie oskarżonego moje zaniedbane wykształcenie i móc w przyszłości 

1stwo swego ojczyma hr. Kastalskiego. Matka jego zginęła zająć odpowiedniejsze stanowisko. Ale 1· ednak nigdy ieści. Jego narzecz:ona Lusia wiedziała o tym. 
nie zapomniałem o tym, że pierwszym moim obo-Ze szczerym wzruszeniem wspominając minione wiązkiem jest odnaleźć matkę. Teraz, gdy będę blid 

zieje, Lusia rzekła: żej Warszawy, nareszcie będę mógł się zabrać do ted - Pamiętam, że szukaliśmy twej matki razem go bardziej energicznie, pomimo, iż niesie mi to zad z moją opiekunką panią Lebasową długi czas da:f razem wielkie :zmartwienie _ rozłąkę z tobą. Och, jak remnie. Potem wkrótce pani Lebasowa też ciężko za• mi będzie za tobą tęskino ... 1 
niemogła i musiała zwinąć kwiaciarnię. Potem wkrót- A · b 1 .. L b . h ł d - mnie z.a to ą ... ce pani e asowa przy1ec a a tu na wieś o szwa" . - O, nie jestem tego tak bardzo pewien i zad ~ra, tnyśląc, Że na świeżym powietrzu wyzdrowieie. ·raz ci powiem, dlaczego. 
Niestety, stało się inaczej. Po trzech miesiącach - Ciekawam doprawdy.„ 
zmarła. - Owszem, cenię wysoko twoją przyjaźń dla - Wiem, Lusieńko, ze i ty wycierpiałaś nie ma" mnie, nie wątpię o niej i twym zaufaniu, jakim mnie ło. Tym lepiej zrozumiesz me gorące pragnienie odna darzysz. Ale dotychczas uważałaś mnie ·zawsze jak lezienia matki. Ty przynajmniej masz jeszcze rodzinę, by z.a brata i tak też traktowałaś. Ja również kocha" stryja stryjenkę, których dobroć iest tu aż pnysło„ łem cię raczej, jak siostrę. Jednak w miarę, jak mijały wiona. Nie przeżyłaś tego, co ja, gdy się znalazłem, lata, to uczucie moje, zupełnie niezależnie od mej woli jako niespełna dwunastoletni chłopiec na bruku, bez stawało się znacznie mniej ... siostrzane. Widząc że dachu nad głową, w zupełnej nędzy. tak pięknieijesz, poczułem, że w mym sercu zrodziły się 

- Biedny Piotrusiu, miałeś ceczywiście ciężkie uczucia inne, nowe, nieznane mi dawniej, całkiem nie" lzieciństwo~ podobne do poprzednich. Już od trzech miesięcy 
- Dobrze jeszcze, p6ki iył pan Dubieński, któ- chciałem pcmówić o tym z tobą. Ale to sprawa dość ry się mną tak tróskliwie zaopiekował. Gdy wszak" drailiwa. Dopiero teraz, gdy zbliża się chwila 

że nagle umarł na atak serca i to akurat, gdy byliś" mego wyjazdu, rozumiem, że nie wolno mi zwlekać my za granicą, byłem w najstraszliwszej sytuacji, jaką ani chwili dłużej. 
łylko ~ożna sobie wyobrazić. Jaik to 'Yszy~ko p~~" - Piotrusiu, obawiam się, że ... domyślam się, tyłem, 1ak wybrnąłem z tych wszystkich meszczęsc, o co chodzi 
to wprost nie do ~ary. - I ja ·;rzypuszczam, że odgadłaś słodką tajem" 

- Tak, to musiały być chwile straszne. I nicę mego serca. Lusiu, Lusieńko kochana, kocham 
- Wolę rzeczywiście już o nich nie wspominał. cię miłością nie tylko brat.erską, lecz inną, jeszcze sil" Powinienem raczej być wdzięczny Opatrzności, że niejsz.ą, potężniejszą ..• 

przywiodła mnie w te strony, gchie znalazłem moż- - Piotrusiu ... czyż to możliwe? 
ność choćby tak skromnf'go utrzymania, a szczegół~ Tu „Wiochna" opuściła głowę, z.awstydzóna. Nie nie, gdy udało mi się cudem odnaleźć ciebie. Od ośmieliła się już, jak jeszcze przed chwilą zatapiać trzech lat, gdy znów jesteśmy razem, ŻY'i·ę 'tylko tym, pogodnego błękitu swych źrenic w płomień czarnych ze mam mofoość widywać cię i coraz hardziej za~ oczu Piotrusia. 
deśniać więzy naszej przyjaźni, zadzierzgnięte jeszcze - Tak - rzekł Piotr, zapalając się coraz bar„ w okresie mego najwcześniejszego dzieciństwa. dziej w miarę, jak przemawiał - kocham cię ze 

- Ja też bardzo się z tego cieszę. Miałam do cie" wszystkich sił mej duszv, ubóstwiam cię, uwielbiam .• bie odruchową svm:patie nawet, gdy bvłeć ieszcze ma" Co rzekłszy, odruchowo chwycił dłonie Lusi i 
Ieńkim chłopczykiem. Poz.a tobą nigdy nie przyjaź- dłuż.szą chwilę ściskał je swoimi. Trzymał ie na U\\;ę­
niłam się z nikim. zi z tkliwym uwielbieniem. Piękne dziewczę co chwila ( - Jesteś całą mora radością. źródłem mojej od" przeszywał dreszcz... On z.aś, wpijając swe ogniste wagi, moich amhicyj. Tobiem zawdzięczam zapał do I spojrzenie w jej oczy, mówił dalej: 

ośmielam się zapytać cię, czy i ty mnie tk właśnit 
kochasz ... 

- Może - odrzekła oszołomiona - nie wiem.„ 
ach, jestem taka zmieszana.„ Dlaczego teraz o tym 
mówisz? 

- Błagam cię, Lusieńko, powiedz mi szczerze, co 
o tym myślisz. Przed odjazdem chcę móc czytać wy. 
raźnie w twym sercu. Muszę wied%ieć, czy później, 
gdy zdołam wywalczyć sobie odpowiednie stanowis. 
ko, mogące zapewnić dostatni byt dla nas dwojga, 
zechciałabyś zostać moją żoną ... 

- Twoją żoną? - powtórzyła Lusia, czując, ie 
serce jej łomoce z szeleńczą siłą czy chciałabym 
to teraz rzecz nie najważniejsza. Niestety, nie śmteni 
nawet o tym marzyć. Zbyt wiele przeszkód na mei 
drodze ku temu. 

- Jakto? - zawołał Piotruś, zrywaiąc się gwał• 
łownie - zawahałabyś się i to aż tak dalece? 

- Tak bo już wiele rozmyślałam nad tymi wie}, 
ce trudnymi sprawami. · 

- Ach, już rozumiem!... Boisz się i wstydzisz 
pewno nosić nazwisko z.bezczeszczone, wviść za syna 
człowieka, skazanego na wieloletnie ciężkie włęzie. 
nie? 

- O, Piotrusiu, jestei dla mnie niesprawiecłliwy, 
- Nie, Lusieńko, nie, bynajmniej. Bo ja już czu• 

ję, że nie kochasz mnie tak, jak się spodziewałem. 
Nigdy właściwie widocznie nie kochałaś mnie szcze, 
rze. O, jakże okrutnie rozwiałaś me sny i serce mi 
rozszarpałaś na strzępy .. .I 

Tu urwał, bo szloch zdławił mu gardło, a łzy 
zwilżyły jego dłuITTe ciemne rzęsy. 

- Piotrusiu, proszę cię, nie sądź mnie tak POI 
śpiesmie i niesłusznie - szepnęła Lusia smutniej -
nie masz prawa ... Mylisz się. 

- Niestety, nie mylę się. Już rozumiem., 
wszystko między nami skończone. 

- Piotrusiu, kocham cię głęboko. Mogę ci to 

I przysiąc. Skoro już tak się złożyło, że muszę ci to 
wyz.nać, więc mówię ci sz.czerze, Że kocham cię tak, 
jak ty mnie kochasz, czyli nie jak siostra, lecz, jak 
kobieta ..• 

- E, mówisz to tak teraz tylko z litości„. aby 
mnie pocieszyć ... bo wiesz, Że odjeżdżam i może jui 
nigdy nie wrócę. 

- Niedobry 1 Więc niczego nie wyczytałe§ w 
mych oczach, niczego nie odgadłeś, nie wyczuM 
drgnień mej duszy, tak lgnącej do ciebie każdym ner1 
wem? 

- Nie, nie ... twoia spozmona szlachetność to 
nie ten krzyk serca, którego się po tobie spodzie~ 
łem. 

- Ach, ty niewdzięczniku l - zawołała Lusia. 
po czym nagle oplotła mu szyję ramionami i wycisnę. 
la płomienny pocałunek na iego pobladłych po1 
liczkach.„ (Dalszy ciąg jutro). •„„ ... „„„„„„„„„„„„„„ ...... „„ ......... ....,n~l!mlai ... lilllmlmllllll!i"9lillll„„„„„„„„„„„mr:„„„„„„„„„m!2F~' · M ..,.... GP tUE 4*Hłiid ....... 

nauki. Gdyby nie ty, z pewnością nie za1ąłbym się - W tej tak doniosłej chwili, od której może 
prl!lcą dokształcającą nad samym sobą, by uzupełnić zaileżeć cała moja przyszłość, całe moje szczęście, 

- Sądziłam zrazu, ze jest pijany - ciągnęła - Ale jak nazywali się pani rochice? ..• 
ab.lej Nelly drżącym głosem. - Gdy jednak „matka", - Nie powiedział mi tego„ 
która wkrótce przybyła, potwierdziła to swoją śmier- - Gdybyśmy byli w posiadaniu nazwiska, mo~ 
cią, dowiedziałam się nagle o strasznej pomyłce, w ja- glibyśmy ustalić„. 
kiej doty~hczas żyłam; dowiedziałam się, że jestem - Rozumie„. Niestety jednak... Powiedział, że samotna jak kołek i nie posiadam rodziców... gdy liczyłam dwa lata zabrał mnie od moich przy-Ból tak silnie zawładnął Nelly, że musiała na padkowych opiekunów, ludzi biednych, którzy 
chwilę przerwać swoją opowieść. Joseph instyktow- chwilowo opiekowali się mną. Ci ludzie też nie wie" nie dotknął jej ręki i cicho szepnął wzruszonym gło- dzieli kim są moi rod;z:ice ... Opowedzał mi, Że wów$ 
sem: czas w Polsce były straszne czasy„. - Biedne dziecko! Mimo swojego młodego wie- T k h ku, tyle jUż przecierpiało ... w jaki jednak sposób do- - ak to prawda - ~estchnął cięż o Josep -stała się pani w ręce tych ludzi? .. Czy nic pani nie Również i ja wiem coś o tym .•. 
opowiedzieli o pani prawdziwych rodzicach? Czy moż Po krótkim ~czenil:1 Jose~h dodał:. . •• na ich odnaleźć? .• Jestem gotów uczynić dla pani . - Proszę,_ niec~ pam dokonczy swoi~ opoWiesc. wszystko, czego pani zażąda ... Zawdzięczam pani bo- , Niezwykle mnie zamteresowały losy pam.„ 
wiem tyle... - Dla~zeg<?? • • 

Nelly obrzuciła ·go wzrokiem, pełnym smutku - Po!11ewaz chcę. pam. ~omoc·:· . 
w trą" 

- Moim największym pragnieniem jest właśnie c1ła z zakłopotan.1em ~elly. 
~ wdzięczności i ciągnęła dalej: I . - Wiele os?b mi to 1uz powiedziało. 

Jstalić, kim są moi prawdziwi rod.dce ... Pytałam o to - I pomogli pani? . . • również i „ojca", ale nie chciał udzieli(' mi żadnych • - Niestety me, chcieli mnie tylko wvkorzy* 
wyjaśnień... Właściwie powiedział mi coś, ale nie stac.„ . . . . . . . wiem czy to prawda„. Może umyślnie drwił ze mnie, - Ni~ nalezę do te1 kategor1.1 ludz~.„ Nie rzucam aby· sprawić mi jeszcze większy ból ... gdy nie chcia- słów na wiatr, zresztą przekona się pant o tym ... 
łam zadośćuczynić jego podłym żądaniom... - To prawda, - rzekła lekko zawstvdzona 

Joseph wykorzystał moment, gdy Nelly umilkła, Nelly - Czuię, Że jest pan inny ... Dlatego ufam pa" 
aby zaczerpnąć oddechu i zapytał z zaciekawieniem: nu.„ 

- Co opowiedział on pani o jej prawdziwych ro, - Może pani mi wszystko opowiedzieć. Ale w dzicach?„. Chętnie bym pani pomógł odszukać ich... jaki sposób została pani ujęta pi:zez ganl?sterów? 
- Niestety ... Teśli mam mu wierzyć.„ Powie~ - Również i to zawdzięczam .. oicu" 

'dział, że znalazł mnie prawie że na ulicy„. Działo - To brzmi wprost nieprawdopodobnie - zad się to w Warszawie podczas niemieckiej okupacji„. wołał obur:ony Toseph - A to łotrl.. Może miałem 
Matka moja z jakiegoś tam powodu bvła aresztowa• ~.przyjemność" go widzieć?.. · 
na, ojciec od dawna już nie żył... Bardzo możliwe, opis~ panu jak wygląda.„ 

Po podanym przez Nelly opisie Joseph z.awoo 
łał jeszcze ba-rdzie1 oburzony: 

- Tak, widziałem go. Właśnie on iądał ode 
mnie okupu. I tego człowieka, kochała pani jak ro­
dzonego oica?.„ 

- Dopóki nie znałam prawdy - rz-ekła na swoa 
je usprawiedliwienie Nelly i opowiedziała o swoich 
dalszych przeżyciach owej strasznej nocy •.• 

Dla Tosepha brzmiało to wszystko tak niezwvka 
le, iak gdyby opo\l'nadano mu treść jakiegoś sensa• 
cyjnego filmu... Zaraz jednak przypomniał sobie o 
swoich przeżyciach, gdy niejednokrotnie widział 
śmierć przed oczyina. I wówczas już nie dziwiła go 
opowieść Nelly. Tak nawet fantazja najgenialniejsze• 
go ałowieka, nie potrafi wymyśleć rzeczy, jakie dzie" 
ją się w Życiu ... I czy wiele czasu upłynęło od chwUi, 
gdy na nich oboje czyhała śmierć w kryjówce gang­
sterów? ... 

Toseph podziwiał tylko odwagę i dzielność Nelly 
Odważyła opuścić się na linie z piętnastego piętra? .. 
I znów wspomniał o swoich przeżyciach w Kalism i 
w Ameryce.... Tak, potrzeba czyni z człowieka boha­
tera ... 

A tymczasem Nelly dalej ciągnęła swoią smut• 
ną opowieść, opowiadając w jaki sposób z.nalazła się 
w mieszkaniu silnie napudrowanej kobiety i znów 
zetknęła się ze swoim „oicem". którv zamierzał wy• 

I korzystać ją dla swoi~h przestępczych celów. 
- Wolę raczej śmierć.. - rzekła stanowczo 

Nelly ... 
- Nie, będzie pani Żyła. Musi pani Żyć ... Będę 

pani strzegł, iak własnego dziecka. 
- Ach, nie zna pan tego· człowieka„. Nie prze~ 

stanie mnie prześladować. 
~ Zapewnię pani bezpieczeństwo„. Ale proszę 

mi powiedzieć, co zamierza pani obecnie robić? ... 
Tak zamierza pani się urządzić? Sądzę , że nie powin• 
na pani nikomu rzucać się w oczy. Unikać w.pros:' 
ludzi. 

- Sądziłam ... 
Ale w tei chwili musieli przerwać tę serdec:mą, 

intvmną rozmowę. Dał się bowiem słyszeć głos bi• 
l'etera: 

- Pocią.g do Nowesro Torku zait-zdża na starię. 
Nellv i Toseph wvszli na peron. Po minucie za• 

jechał na dworzec pocil)g. Toseph z miejsca wprow"' 
dził l\lellv do w::i.~onu resfaur<tcvinego. 

( Dalszv dal? iułro ). 
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Zemsta sterrorrzowanei .ionv 
Słońca wsch. 8.06, 
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Skorzystawszy z okazji uciekła z~ .. nieznanym osobnikiem 
Stv<znia Księż. wsch. 22.51, 

zach. 10.06. 

KRONIJIA HISTORYCZNA 
1529. Wzmocnienie władzy rólewskiej 

n.a Sejmnie w Piotrkowie za Zy• 
gmunta I. 

W Bethume we Francji mie- I cie przekonany, że go zdradza. , która przy szyi, przy kostkach się. Gdy opuścił mieszkanie, za 
szka górnik Francois Pellier, Największą dla niego udręką u nóg i przegubach u rąk była częła wzywać pomocy. I zaraz 
który jest chorobliwie zazdro- były chwile, które spędzał poza zaopatrzona w żelazne kółka, zjawił się jakiś nieznajomy, któ 
sny o swoją żonę. Posiadał on domem przy pracy. Znajdując przez które można było przecią ry rozbił kłódki i oswobodził ją 
młodą, ładną żonę, której strzegł się bowiem pod ziemią, nie mógł gnąć łańcuch i kłódki. Strój ten z jej „więzienia". Pani Pellier 
jak oka w głowie j szpiegował śledzić żony, a był zbyt biedny pani Pellier musiała nałożyć na odpowiednio odwdzięczyła się 
ją jak mógł, będąc przekonany, na to, aby wynająć detektywa, siebie, gdy mąż udawał się do nieznajomemu: Uciekła z nim, 
że go zdradza. który by się nią „opiekował" kopalni, a następnie górnik za- porzucając męża. · 1868. Zmarł we Lwowie Karol Szaj• 

nocha, sławny historyk polski. 
1920. Wejście w życie Traktatu Wer• 

salskiego .. 

Pomimo, że nie mógł jej przy podczas jego nieobecności. mykał wszystkie kłódki Można sobie wyobrazić wściek 
łapać na zdradzie, pomimo, że W końcu Pellier, który nie Przez kilka dni ste~roryzowa łość zazdrosnego górnika, gdy 

PRZYSŁOWIA LUDOWE 
Wytrwały bunę przestoi 
Wesoły diabła rozbroi. 

żona zaklinała się na wszystkie mógł z tego powodu zaznać spo- na przez chorobliwię zazdro~ne- wróciwszy do domu, stwierdził, 
świętości, że jest mu wierna, koju, wpadł na szczęśliwą myśl. go męża pani Pellier zgadzała I że kłódki na stroju żony są roz­
Pellier nie odstępował od swe- Sporządził dla żony coś w rodza się na wkładanie tego stroju. bite, a pięknej małżonki nie 
go i był w dalszym ciągu świę- ju kombinezy z grubego płótna, Ale czwartego dnia zbuntowała ma. 

AFORYZMY: 

Kwiait szczęścia zostaje =wyczaj 
zrywa.ny, zainim jesz.cze zdołał się na• 
leżycie rozwin<}Ć. 

-w• Gdr jedna siostra siamska kocha 
I dla druqlei trzeba znaleźć an1anta 

Poradnia żrdowa 
Rolf a Nelsona 

Siostry sjamskie. Violet i Dai I asystować zakochanym, nudzi- Stan ten stał się dla nich nie-
sy Hilten zamierzają wyjść za ła się śmiertelnie. znośny i należało znaleźć jakieś 
mąż. Zewnętrznie aą one do sie wyjście. Wyjście było zasadni-
bie łudząco podobne, ale życie cze tylko jedno: należało zna„ 
duchowe każdej z nich toczy się leźć narzeczonego dla Daisy. 
inną drogą i każda z ni:h posia- Wprawdzie cztery osoby będą 
da swoje upodobania. Muszą o- wówczas przebywać w jednym 
ne jednak stale przebywać w pokoju, ale ka2cla para będzie 
swoim towarzystwie. Tak więc zajęta sobą i nie będzie zwra-
ułożyły sobie życie, aby sobie cała uwagi na drugą. 
go wzajemnie nie zatruwać i jed Po krótkich poszukiwaniach 
na drugiej ustępuje. znaleziono narzeczonego dla 

Markiza. Mąż rzeczywiście jak słu- D · J t t ł d b ks 
sznie Pani się domyśla nie ma żad- Wszystko to działo się do chwi aisy. es om o y o er an-
nych zebrań lub co~ podobnego. Ma li, gdy jedna z nich, mianowi- gielski, przebywafący W Chi-
przyjaciółkę, którą się poważnie zaj cie Violet, zakochała się w cago. Ponieważ Daisy jest rów-
muje. Boi się Pani i dlatego jeszcze pewnym dyrygencie. Również i ,QLLA"GUM .. ?! ~o najpewnie1·, nież bardzo ładna, zakochał się 
ukrywa to przed Panią. Jeśli zażąda · · · · · 
rozwodu lub separacji, nie zgodzić dyrygent odwzajemnił się jej w ny frodek ochron n ! l w meJ po uszy 1 zamierza Slę z 

Slub obu par od~e si~ już 
wkrótce. 

się, gdyż wiem, że wnet skończy się uczuciach, jest ona bowiem wy '----"'---------'----__.j nią żenić. 

ta ~ilość.. • jątkowo piękna i inteligentna, i ----------------------------------------

Wmow~iczyru. Na~~ prze~e. nmą. pvstanowił ożenić się ż nią po- Nowy typ 1n1·nr ID I rsk1·e1· chce Paru ukryć kradziiez, to JUZ trw . . . ' 
danej: Wiem, że brosz.kę przywłasz- n:iu:~o ~e ~pewnym s~op:11~ 1?1u 
czyła Palll.I sobie. Wiedzą o tym i s1 ozernć Slę zarazem 1 z JeJ s10-
wicm, że nie \laliknk Pani kary. W strą. Jedynie na pewną trud- ł 
końcu oała sprawa się wyjaśni i doj· ność napotykały spotkania na- wyna eziony przez tajemniczego iniyniera 
~ ~:w!ł;,la:!t~br~~k~ brzeczony~h. Zawsze bo~em ~d: Z Nowego Jorku donoszą, że no, ponieważ kosztuje on bar- wanych po nim wyniltów i po-
:zw.rócić chlebodawcom, gdyż jest to ywały s1~ w obecn~śc~ trzeciaJ pewien inżynier amerykański z dzo dużo. Tak na przykład w ja- rzucono go. 
drogocenny przedlllliot i za to grozi I osoby, co ich straszliwie krępo- Gloster w stanie Massachus- {A>ńskiej flocie używa się tak 
wielka ka["a. wało. A Daisy, która musiała t tt t t ł t . . . ś . .„ k , Opatentowany ol:iecnie typ s e s opa en owa nowy yp m1 zwaneJ „miny rmerc1 , tóra miny różni się tym od poprzed-

ny morskiej. Nazwisko inżynie- jest dwa razy większa od nor- nich, że mina po wystrzale po-

DINOL - DONT rzeczywiście z EB o· w ra jest trzymane w tajemnicy, malneJ· miny. Mina J
0

est kiero-·1 PASTA d zostaJ· e związana z punktem, z 
na1 epsza o ponieważ jego wynalazek posia wana przez oficera, który J0 est .Ul!llS!ll______________________ którego ją wystrzelono przy po 

da ogromne znaczenie dla floty umieszczony w jej wnętrzu i mocy staloweJ· linv. , pozwalaJ· •-___ .,.. ____________ ,„._________ amerykańskiej. Flota amerykań jest skazany na śmierć. Ale wza -z 

N 
cej zmieniać kierunek miny. Je-a malej· wokandzie . ska będzie bowiem już w naj- mian za to istnieje stuprocento- śli mina nie dosięgnie celu i nie 

• • • bliższej przyszłości wyposażo- wa pewność. że mina dosięgnie eksploduje, można ją za pomocą 
----------------------- na w tę broń, którą nazwano celu i uszkodzi nieprzyjacielski liny wciągnąć na pokład okr~ 

Wed O" k d „wracającą miną". okręt. tu i po raz drugi wystrzelić. r Ul a Usz Morska mina jest jedną znaj Inny sposób kierowania mi-
. droższych broni współczesnych nami był w ubiegłym roku Jak donoszą z Nowego Jorku, 

i zarazem jedną z najgroźniej- r;rzedłożony amerykańskiej ad- próby z „wracającą miną" da­
CZJli: „Marność nad marnościami" szych dla przeciwnika. z tego miralicji. Wynalazca propono- ły doskonałe wyniki i wkrótce 

względu wszystkie państwa szu wał kierować nimi za pomocą nowy typ miny będzie używany 
(A E) Do pana Borucha Ka:: pominam, jak fruwałem wśród kają środków, aby żaden pocisk fal radiowych. W praktyce jed- na wszystkich okrętach floty a­

'mienia przybył Nechemia Rus:: lasów i pól ... Wspominam, ;ak nie został wystrzelony na próż- nak wynalazek nie dał oczeki- merykańskiej. 
man i rzekł: I podnosiłem nóżkę kolo latarni ..• 

dzlesit~:,;~:~:dć o;:,.k;:: =~~;7y::,~~~:i~:.~~:i.";; Najmłodszy władca w Europie 
ruch. - Spó;rz no, jaką książ= A ty nie przypominasz sobie I J • 15 1 • li "I J ł • • p· 
kę interesuiącą dostałem. Nazy:: takich rzeczy? I est Dlm . etnl ro ugos awu, Jotr 
wa się „Wędrówka dusz". Tu - ~wszem - odparł pan Ne K~ól jugosło:viański ~iotr, k~ó on wychowan;, według zasad naście z~otych tyg?dniowo .. Wol 
piszą, że jak człowiek umiera, to chemia. ry hczy obecrue 15 lat, Jest naJ- najbardziej demokratycznych i no mu Jednak zwiększać swoje 
iego dusza wchodzi w innego - Czym ty byleś? I młodszym władcą w Europie. poznał wartość pracy. Z tego dochody pracą swoich rąk. I mło 
czlowieka, albo w zwierzę i tak - O~lem. • Książę regent Paweł, który wzgl'ędu król dostaje bardzo ma dy król z zapałem oddaje się sto 
w kółko, bez końca. - Nie moze być! Nechemia! osobiście czuwa nad wychowa- ło na swoje wydatki osobiste. larstwu. 

_ Ale daj mi te dziesięć zło:: Osłem? Co ty mówisz? Kiedy niem króla, dba o to, aby był Wypłaca mu się zaledwie dwa- Ostatnio wraz z młodszym 
tych. to było? b t . . d k 1 6 

Pan Nechemia ponuro kiwał ra em 1 Je nym z 0 eg w 
- Czekaj. Ładna historia z tą glowćJ. N-ezu;•••--1•• par•~ skonstruował nowy typ beczki, 

książką, prawda? Możliwe, ie _ Wtedy, kiedy ci nożyczy::: • „.. 7 ... która nie przepuszcza wody. Wy, 
ia bylem kiedyś kogutem. Albo l _, rv myślił on również cały szereg 
· l . em te ~ ziesięć złotych. W pobliżu Frome w pewnej Inia". Poza tym jest tam kilka drewnianych zabawek, które 
1e ente... P B h k ł · ' an oruc s urczy się w odleglosci. od głównej szosy, le- krów, które rozrosły się do nie- pozwala mu się sprzedawać. 

- Moje dziesięć.... spazmatvcznvm śmiechu i po:: ży tajemniczy park, w którym spotykanych rozmiarów, jak i 
- Zaraz! Mówimy o poważ= cząl głośno kwiczeć. Dźwięki fe znajdują się bardzo stare drze- kilka dzik.ich koni. 

nych rzeczach, a ty ciągle wy:: które niezawodnie wvdawal już wa, liczące co .najmniej po sto Mieszkańcy Morstonu nie 
skakuiesz z głupstwami. Co zna kiedyś, będąc w ciele iakie.f!oś lat. Park ten jest otoczony wy- śmią wejść na teren parku, aby 
czy parę groszy, ieżeli jutro mo wieprzaka, lub ieP,o żeńskiei od= sokim parkanem. Po środku par nie przeszkadzać zwierzętom, 
żesz się stać kanarkiem? Bę:: miany, donrowadzilv pana Ne= ku stoi bardzo ładny dom w sty które zgodnie z wolą właścicie-
dziesz śpiewał melodie. chemię do takiei nasii. że dopuś lu włoskim, który od lat świeci la parku, mają ta~ żyć zupełnie 

- Ale zwróć mi... cił się na osobie dłużnika fizycz:: pustkami. nieskręp<.,wanie A co najcie-
- Ach! Materialisto! lak mo nei zniewagi. W parku jednak wre życie. kawsze, nikt nie wie, kim jest 

żesz wspominać takie ziemslcie Wvnikla z tef!o snr;iw;i sarło= Zgodnie z wolą właściciela tego ten właściciel, ldóry od lat nie 
sprawy, kiedy chodzi o wiecz= wa. Sad uznał. że mało hr;i1~1,.,, r-arku nie wolno na jego tere- daje o sób!e znaku życia i mie­
ność? Ja nie mogę teraz· zaimo:: a bvłbv 0"brżnnv wvnPrlzil rlu nie zab~jać żadnego zwierzęcia . .:,zkańcy Morstonu na swój koszt 
wać się pieniędzmi. Glowa mo= sze n;ma Briruch:J na rła1<;z;i wę= W parku więc żyją tysiące króli reperują parka.n parku, aby 
ja nad czym innym pracuje. a clró,,,Tre. i r&:.r::il f!O 7::> ł1> -lwu:: ków. Rówńież i wszelkiego ro- zwierzętd. przebvwające na je­
myśl mcia buja w obłokach. fyf!nrłniowvrn l'JP7.l.Vzelednvm a= dza'.ju ,.'lzikie ptaki obrały sobie go terenie, nie mogły siP stam-

Mam wrażenie. że sobie orz\1= reszłem. 1 park na „miejsce zamieszka- tąd wydostać. 

, 

Jego towarzysz zabaw nie jesl 
synem księcia, ani wielkiego 
arystokraty. Jest to syn szewca, 
Kosticza. Ciągle widzi się ich 
razem. Razem omawiają „pla­
ny" przyszłych prac, razem pi­
łują, heblują i wykańczają wy. 
produkowane prz f z siebie przed 
mioty. 

Książę Paweł z uśmiechen 
wyraża się o nich w następują­
cy sposób: 

- O to przyszły król i jego 
demokratynzny minister w mi.­
niaturzet 
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Ca!ła ~ 1Alajduje się I wtywającego_ pomocy. \ Od ra%.u zrod.ilło ~ę t>OOe~łlllie 
l:>od wraienietn ohydnego mor; . w rued%iele w c:asie nieobtc Że J a:nkowscy zabili chiedc.o i 
du dokt>ttanego \2t'Z'1 bwob~ Mści iony, Jankowski zabił oburzeni mieszkańcy barak.ów 
nego Domillika. JmkowS1ldego. d:decl<.o. Po dokona!iiu ilbrocW chcieli %.linczować :zibrodnł~. 
Jankow!akł młe§:kał '% i@łl "łl qpuśdł mitszlkanic i udał się na Pnj"'była policja ''WyrWała zbrod 

małej hbie w ba.rak1clt i utrty. §potkanit źony. Po poWttJcic ~ 1'i<11rta z r'1< tłumu. 

ł<X>41 51 58 113 80 216 94 352 69 50 103 240 560 906 48 109032 9ł 18 '6 
432 S2J (()1 1~ 945 ł1~ 71ł 96 841 229 325 99 524 674 78 733 45 66 813 

mywał ni~ltthnł 4:-.łetnł4 c:ótte: boje udawali rózpact. z powodu Przeprowadzona sekcja zwłoK 
ke zOfty. Oje!~ ł ma.tka tn~ śrttierci dziecka, ktbte rt.tkomo wykazała, ie padło ono ofiart 
cal.i ~f w ~Htimki ~!!6b n&Cl ~a':1ło z 10%.ka i poniosło rbroclni i Jankowskich ar\;sdo" · 
dzt~ckietn t ~~to ~tedz1 slv- snnerc. wano. 
szeli pftcraźllw! krtyki dziecka Lotem błyskllwicy rozeszła się Jankowski przyznal się Cło -46 61 ')(;T ~2299 a>9 " 70 80 łJ6 83 9118 . •lllliliilli••-•••••lliim•-••---------- wśród mieszkaiirow baraków zbrodni oświadczając, ie do do" 

wiadomoić o śmierci chicck4. konania jej nakłoniła 110 żona. 
.. . eh Bukowiny 

wpadł w r c władz wraa z oał11 bend11 
Postr Urocz.st~ pogrzeb ofiar 

UP~ u Mnha . 
CZERNIOWCE. Żandarmeria 

w starożyńcu ujęła s-Lajkę ban­
dycką złożoną z 49 0116b, która 
g.ruowała od roku 1925 pod 
przew6dztwem niejakiego Da-

nili Vlada l była p<>strachern cll':' dy stało się prz@stło 10 millo­
łej Btikowlny. nów lei. W tęt!e policji wpadł 

Banda dokonała niezliczo- wielki skład kradzionych towa­
nych rabunków, morderstw, rów oraz duże zapasy wszelkiej 

Policja oblicza, ze łupem ban broni. • . 

:aUDAPESZ'l'. Węgierska A- b. m. Rz4d _węgiersl0 oył repre„ 
gencja telegraficzna komuniku zentowany przez ministra sta­
je: W niedzielę po południu od- nu Jarossa. 
był się. w Muhkaczu Uroczysty Deputowany Vozary podniósł 
pogrzeb ofiat napadu z drt. 6 w przemówieniu. fż napadu do----llilllillll __________________________________ ._________ konały wojska czeskie po drobia 

żona w roli pot.worne1· zbrodniarki ~~l~[~~j~t~@ 
rzy czeskic:h, wziętych do nie-
woli na terytorium węgierskint. 

Wespół z rodzi a·mi zmasakrowała bestialsko swego męża 
M'ezt:>raj ławę oskarźonycłi w 

&ad.złe Okręgowym w Warsza­
Wje zajęła cała rodzina Edwatda 
Cholewickiego, a mianowicie on 
sam, żona jego Stanisława i cór 
ka, Regina Cieślliiska, wszyscy 
Otłkarżeni o bestialski mord na 
osobie zięcia, . Józefa Cieśliń­
skiego. · 

Cholewicki ł>ył dozorcą do­
mu przy ul. św. Wincentego Nr. 
12. Przed paru laty córka jegó, 
Regina, wyszła za mąż za Józefa 
Cie§lińskiego, ctłowieka praco­
witego i spokojnego. 

go skłonni byli przypisywać o-I Cie~liftski, nie pt:lf!ćzuwając I wanie. 
czywiścle nie córce1 a zięciowi. podstęf)u, poszedł, . Wszyscy zgodnie zmyli z pod 

w driiu 17 października ub. r. . ~yłit to ostlltnib. tlrog11 jego łogi do kubła .str.tµnienie krwi: 
Cholewiccy wraz z 'córką ptzy- zyc1a. . kub~ ten wy°!es1ono na podwo 
byli do miesżkatrla Ci@ślińskie- Gdy tylko :vszedł do mieszka rze i zawarto~c •.vy.lano do prz~ 
go. Nie zastano go w domu. Cho nia te~ci6w, Jakby ~a ~a~~ sy„ wodów kanahzacyJnych, łom i 

lewiccy ogołocili niemal całe gttał Cht>leW'iccy ~broili się w sieltj.erą. ~kryto. l{ied;y na i;io~­
mieszkanie :itllbierajaac wstyst- młót, siekier~. łom zelatny. łódze lezały stygnące zwłoki zi~ 
kie rzecz 1córki W~eystlde te natZf:dzłn §padły cia, wtedy dC'piero Cholewiccy 

N
• by ł ... · t -k- ~ ,.. na bezbroMe ciało Hłeszez~sne- zdecydowali si~ wezwać.„ Pogo 
ie o e~z o ltil~ a ~e uez za„ go zięcilł. towie Ratunkowe. 

brania ru ~tych pnedmt°'" Ci4!śllński pod obuchem ra- ~karz przybył tylko po to, 
t6w, stanowiących własno§C Cie z6w padł :na ziemię, błagając te by stwierdZić zgon. Żawiadomio 
ślinskiego. ściów i żonę, która brała udzłlił nó jednak policję i ta wkroczyła 

Z zagarniętymi prteruniotami w ttUlsakt2:e, o lito~ć. w mroczne stosunki, patiujące w 
Cholewitcy ruszyli dd domu. Jf:ki r&11nego ~gruchot łama· dt>mu Cholewickiego. Występ-

Mimo to stosuhki w małżeń- Cieślińska pozostała w Iiliestka- nych kośei ni~ pbWstrzyma• rlfl rodzinę aresztóWaho. 
stwie ułożyły się niepomyślnie niu, c:tekając na m~ża. Gdy ten ły luc:lzkich bestii od pbttUr@go Na wczorajszej rozprawie 
i Cieślińska, opuściwszy dom wrócil, zaprosiła go do domu samosądu. . wszyscy óskllrzeni starali się 
mężowski, przenio;:;ła się do mie I rodziców pod pozorem odbycia Wr~szcie . Cieśliń. ski przestał przedstawić ponurą tragedię ja­
szkania rodziców. Cholewiccy ważnej i decydującej o przysz- dawać jakiekolwiek znaki życia. ko tajście. sptowokoWaM nrzez 
to rozplątanie węzła małżeńJ;kie łych losach rozmow-y. Wtedy dopiero nast~ilo opano- zamordowanego zięcia. 

' 

W pogrzebie uczestnkzyły li­
cznt! tłumy, wsród których prze 
ważała wiejska ludność karpa• 
to ruska. 

Wobec wydanego przez Cze· 
chów Lakazu dostępu do miej­
skiego cmenhrza w Munkaczu, 
znajdującego się poza linią de- -
markacyjną, pogrzeb odbył się 
na innym. cmentarzu. nie ufywa 
nym od 33-ech lat. 

4-rh cbloD6w ofiarami 
lawinJ 

WIEDEŃ. 4-ch chłopów ka­
ryfiokich padło ofiarą lawiny 
podczas zwożenia siana tmaga­
:zynowanego w szałasach wyso­
kogórskich. 

Katastrofa lawiny miała miej 
sce w rt1asywie Kreuzeck. 
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Było to w toltu 1914 Młod'Y major austriacki von Me• 
rizz.i. adiutant wielkorz.ądc-y Bośm i Her,egowiny , poz.ostawał . 
ia służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy• 
4edzili dz.iałalność majora. Do majora prz.ybył wysłannik spi• 
<kowców ·i okaz.al mu dowody jego dz.1ałalności sz.piegowskiej. 
Za c enę milcz.enia z.ażądał by major z.amordował z.nienawidzo, 
,Jego prz.ez. lud serbski namiestnika. Major nie wykonał roz.• 
,,;atu spiskowców, z.niecierpliwiony prz.ewódca ich, Milan Cza, 
'Jrinowicz. posłał do niego swą narzeczoną, Polkę , Anielę 
rywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry• 

wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pod• 
,1!ępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 
· Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odby~ się 
~ czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko • 
i;crbską. Na manewry przybył również austriacki następca 

f 
nu arcyksiążę Franciszek • Ferdynand Milan Cz.abrinowicz 
olał zebranie c..zołowych spiskowców serbskich, by omówić 
rawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu ucz.estniczył mię• 
y innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
~pis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek • Ferdynad udał się na mal)ewr -, 
do BQśni i Hercegowiny, mimo ii uprzedzano go, że spiskow• 

młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
rincyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
!żonkę. Policja wykryła spisk0wców i skutych w kajdany 
prowadzono do więzienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merizzi ego i pnybyła 
!o Belgradu, sk~d udała się • poC1ągiem do Sa11aj cwa. Ale w 

odz.e zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 
Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą sił-i 

"pnotyczną wyleczyć następcę tronu. 
Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 

nietykalność, którą wykorzystywał. dla brania łapówek i 
·· rozpustnia.yeh. • -

Hrabia lgnatiew, r~łkownik carski wyrzucił ze swego 
eszkania Rasputina, ktJrego zastał w sypialni swojej małż.on 
. Chł~p sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel• 

;radu 1ako attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
\"rócHa do Petersburga. Po wypadbch w Sarajewie wracał 

~
atiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
rą pokochał od pierwszego wejrz.enia. Jechali tym samym 

, edziałcm do .Sarajewa. 
. Dworzec w Sarajewie był pełen policji , żandarmerii i 

· liyw1adow~ów, wobec tego hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
·y udała się w dalszą drogę. 
. Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat­
; zrozpaczona zgodziła i;ię na propozycję hrabiego i udała 

:ę z nim do Petersburga. 
I Minister spraw zagranicznych Austro • Węgier, hrabia 
~rchtold otrz.ymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
.arajewie. Postanowił zamach ten wykorzystać, dla ostatecz• 
:ej r~zgl {Wki z Serbią. Ale jego podsekretarz. stanu przy• 
10111n1ał _mu, że cesarz Franciszek Józ.ef przeciwstawił się pró• 
io111 wo1ennym. 

Rząd Austro • Węgierski wysłał gro:tne ultimatum do 
~elgradu. stolicy Serbii, po czym mi11ister Berchtold rozkazał 
~rwać s!osunki ~yplomatyczne. Dz.i ało się to w porozumie• 
.1u z Kaiserem W1lhelmem II. Premier austriacki ! minister 
praw zagranicznych przybyli do Cesarz.a Francisz.ka Józefa z 
ktem mobilizacji do podpisu. 

Mimo usiłowań cara, unikięcia zbrojnego konfliktu ·wy. 
:uchla między 'Rosją a Rzeszą wojna. Rasputin dowiaduje 
·~ o tym w szpitalu na Syberii, gdzie leżał po ranach, zada. 
ych mu przez chłopkę Gusiewą. 
j Po wstrząsie nerwowym w Kr.1 kowie i Sarajewie zacho• 
ow~ła Aniela w pociągu, w drodze do Petersburga. Hrabia I• 

!J!atiew zaopiekował ·się nią czule, lekarze orzekli , że jej stan 
... ciężka melancholia - iest zupcłme nieuleczalny. • 

Rasputin wylecz.ył Anielę, ale postanowił ją posiąść. W 
tym celu przez carycę wymógł wysłanie Ignatiewa na front · 

Do mieszkania , w którym przebywał w towarzystwie 
Anieli hrabia Ignatiew, przybył pułk ownik żandarmerii i a• 
resztował go z.a u chylanie się od spełnienia obowiąz.ku słu• 
tbowego. ~ komendzie wojskowej Ignatiew tłomaczył .się 
~rz.ed sędzią śledcz.ym w randze gencrafa , że zapadł na horobę 
lDlysłową. Generał zapytał go, cz.y jest już obecnie zupełnie 
:drów. 

W końcu odrzekł: 

- Tak, jestem już zupełnie zdrowy .. 
Nie zważając na taką odpowiedź harbiego, zo• 

· ł lgnatiew nazajutrz zbadany przez specjalną ko• 
uisję psychiatrów, która stwierdziła, że jest on co• 
:rawda umysłowo zdrowy, natomiast jest zupełnie 
1yczerpainy nerwowo po jakiejś chorobie, którą trud• 
ho ustalić, bądź też po jakim wstrząsie nerwowym. 

Wobec tego, Że stwierdzenie komisji lekarskiej 
()krywało się z protokółem, przesłanym przez stare• 
:o generała, który dodał od siebie Że o ile mu wia• 
omo, hrabia rozszedł się ze swą żoną , o którą był 
horobliwie zazdrosny, i Że żona jego żyje z jego 
\'Walem, księciem T rubeckim - hrabia lgnatiew 
-Ostał zwolniony. Sprawa o depeszę została umorzo• 
ia. \'{Typuszczono go z wojskow ego więzienia, gdzie 
jrzebywał siedem dni, na wolność. W raz z aktem 
iwolnienia, otnymał przydział na front, gdzie miał 

RYS 

przejąc dowództwo nad pułkiem, który walczył ' pOd 
Łodzią. 

Natychmiast po npuszczeniu więzienia i otrzyma$ 
niu nakazu udania się na front, wyjechał hrabia lgna~ 
tiew na Fontankę Nr. 62 do pani Dannatow, gdzie 
sądził, że zastanie Anielę. Wzburzony, z niepokojem 
w sercu, szedł na górę po schodach, wzburzenie iego 
wzrosło jeszcze bardziej, gdy zapukał do drzwi. 

Drzwi otworzyła mu pani Dannatowa: była to 
już siwa staruszka, o pomarszczonej twai:zy, na któ• 
rej znać jeszcze było resztki przekwitłej urody. 

- Ach, to pan, hrabio I Bardzo proszę, Aleksej 
Iwanowicz I - za'Prowadziła go uprzejmie do miesz~ 
kainia. 

zast.ała pani w 'domu? - pyta driącym głosem. 
- Dozorca ma mnie zbyt do\>rze, gdy się ktoś 

o mnie pyt.a, wskazuje naitychmialS't mieszkanie. AleżJ 
hrarbio, niech mi pan wyjaśni na miłość boską przy" 
czynę swego zdenerwowania.„ 

- Chodzi o to ... - mówi urywanymi, nieskle" 
jonymi zdaniami. - Wysłałem tu do pani kobietę, 
która przebywa po raz pierwszy w Petersburgu .. , P°" 
dałem jej pani dokładny adres ... Miała tu być przed 
ośmiu czy dziesię·ciu dniami .•• Kto wie, co się z nią w 
międzyczasie mogło wydairzyć ... 

- Ach, tak... - skrzyżowała pani Dannatowa 
dłonie i potrząsała głową. - A któż to jest? Jakaś 
krewna? 

Hrabia wszedł do skromnego, ale starannie 
dzonego saloniku. 

Hrabia nie potrafił odrpowiedzieć. Nie bvł w sta" 
urzą• nie wykrztusić ze siebie ani słowa. Wydawało mu 

się, że za chwilę oszaleje ze wi.hllt'%enia. 
Zimny pot wystąpił na jego czole. Najstraszliwsze 
myśli uderzyły mu do głowy. A ze wszystkich naio1 
kropniejszą była ta, że Rasputin zdołał dostać Anie" 
lę w swoje ręce. 

Rozglądał się wokoło , szukając Anieli. 
- Jak się pan czu.je, Aleksej Iwanowicz? Dawno 

jużem hrabiego nie widziała - uśmiechała się uprzej~ 
mie staruszka. - Zapewne sprowadza pana do mnie 
jakiś interes, iakaś pilna sprawa? „ZamordU(ję go„. Zamorduję go ... " - Powziął 

nagłe postanowienie. 
Ale w jaki sposób Rasputin mógł ją zdobyć? Po­

wiedział przecież Anieli, aby natychmiast po nim. 
opuściła mieszkanie. Niech wszystko zostawi i uda 

spoglc1da na hrabiego zdziwio• I się do pani Dannatow. A może ludzie Rasputina cza-

- Właśnie gdzie iest panna Ani.ela? - Przy$ 
stąpił hrabia od 'razu do rzeczy, rozglądaiąc się woko~ 
Io po saloni~. 

Pani Darmatow 
na. towali na nią przed bramą? Może Rasputin wied:iał, 

- Bardzo pana przepraszam ... Czy chodzi panu I kiedy oficerowie żandanneńi przybędą, aby go ar~ 
o moją córkę?~· Ale -ona wcale nie !1azy-wa się A~e~ tować? A może to wszystko było ukartowane z g6" 
~a:·· .J o:k ~i dać i~ż, tyle lat minęło'. ze p~n zapomm~ł ' ry grą chytrego Ras~tina? . . 
1e1 imienia ... Mo1a ~orka nazywa się \"Xfiera ... Pan 1ą I Hra:bia obawiał się, teraz ze przestanie panowat 
zwykle nazywał Wieroczka... nad sobą, że oszaleje. Pani Darmatowa spoglądała 

Hrabia zadrżał. I nań zaniepokojona. Usiłowała uspokoić go: 
- Nie chodzi mi w danvm wvpadku- o painnę - No, ta dziewczyna na pewno nie przepadnie„. 

Wierę ... Mani na myśli pannę Anielę, która mieszka Na pewno ią pan znajdzie.„ Może zapomniała adresu 

u pani ... 
1 i zamieszkała w hotelu.„ 

- Hrabio zapewniam paM Że jest pan w błę~ 
dzie, u mnie żadna taka pani nie mieszka ... - Pam 
Darmatowa spoglądała zdziwiona na hrabiego. · 

- Czy do pani nie zgłosiła się ni~jaka panna 
Aniela, która miała powołać się na mme. aby cz?~ 
sowo tu zamieszkać? - zapytał, drżąc cały, hrabia 
lgnatiew. 

- Nie, żadnej panny tu nie było ... 
- Grywińska , Aniela Grwińska, brz~i jei. !m~ę 

i nazwisko. - lgnatiew sądził w pierwsze1 chw1h, ze 
Aniela nie podała swego imienia. 

Ale i ta nadzieja po chwili prysła. · 
- Nie, Aleksej I wanowi cz, nie było u _mnie ~o, 

biety ani o takim imieniu ani o t~kim nazwisku, 1 w 
ogóle nikt się ostatnio na pana me powo_ływał... 

- Cóż pani powiada! - twarz lgnahewa pokry$ 
ła się śmiertelną bladością. 

- Co . się stało, hrabio? - spoglądała. stara, 
siwa kobieta wystraszonym wzrokiem na hrabiego:.­
Kim jest ta kobieta? Czy grozi jej jakieś niebezpie• 
czeństwo? 

- Ach. to straszne ... - sapie cięż.ko hrabi~, iak , 
człowiek, który szybko biegł po schodach na gorę. I 

Nagle zerwał się z miejsca, rozejrzał się znowu 
wokoło, jak gdyby kogoś szukał i wodząc błędnym 
wzrokiem po ścianach zapytał: 

- A może jest tu u pani taka młoda dziewczy 
na o kasztanowatych włosach? O wielkich, niebies• 
kich oczach? Może zgłosiła się do dozorcy, może nie 

CZY TAJCIE 

I 
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Hrabia lgnatiew pragnął sprawdzić ostatnią moż„ 
liwość: prosił więc panią Darmatow, aby posłała swą 
służącą do dozorcy z zapytaniem, czy żadna pani nie 
pytała o jej mieszkanie w ciągu ost.atniego tygodnia .• 

Ale i ta ostatnia iskierka nadziei wkrótce prysła. 
Dziewczyna powróciła z odpowiedzią, że nikt w OJ?óle 
nie pytał dozorcy, gdzie mieszka pani Dannatowa. 

- Wobec tego ... Bardzo przepraszam„. - stłu" 
mionym głosem powiedział hrabia. . 

- Ach, Aleksej Iwanowicz, niech się l'aD. łB;K 
bardzo nie przejmuje ... Ta dziewczy?a na PeW!1o nie 
jest dzieckiem, odnajd_zie się - ~c1estała ~~01 D~­
matow hrabiego - Niech pan posiedzi, nap11emy się 
herbaty.„ T ;:mieczka, poda,; samowar i konfitury„ 

- Nie, dziękuję, spieszę się, iadę na front ..• -
pożegnał szybko panią Dannc:tow. 

Zbiegł na dół. jak szaleniec. . • • 
Dokąd ma się udać? Co ma uczy.me? • (~Jd:1e 

może odnaleźć dziewczynę, która stała się częsc1ą Je" 
go Życia, jego dUlSzy? 

Na podstawie rozkazu generała Zamiatowa ma 
w ciągu najbliższych dwóch dni zgłosić się w Wal:'" 
szawie w Sztabie Głównym, a po tym wyruszyć na" 
tychmiast na front. Za Łodzią toczą się krwawe h<.-ije. 
Rosjanie usiłują za wszelką cenę przeciwstawić się 
naporowi Niemców na tak ważne przemysłowe mia" 
sto. Rosjanie wysvłają tam wciąż nowe pułki; ieśli 
zaś on tam nie pojedzie, okaże się naprawdę dezcrte" 
rem ... A wtedy czeka go kara śmierci.„ 

Ma więc przed sobą 2~ godziny do pozosładlia 
w Petersburgu. T utro o tei porze mu:si iuż być .w po­
ciągu i udać się do Warszawy. 

Czy zdoła w ciągu tvch 24 godzin odszukał A.­
nielę? Gdzie _ma jei szukać? Może udać si.ę wprosf 
do Rasputina i zanvtać ~o. co uczynił z dziewazvną? 

Ten cynik wykpi go. Cóż więc ma uczynić? 
Hrabia nie może dać sobie rady z różnymi my­

ślami, które kotłuią w jego umyśle. 
Tak.„ Najsamprzód uda się do mieszkania, gdzie 

zostawił Anielę, kto wie? Może tam pozostała? 
Nowy strumień nadziei ożywił jego mvśli. Może! 

nagle zachorowała? Może dlatego pozostała nadal w 
tym s::imvm mies„1<aniu? 

Hrabia wsiadł do dorożki i kazał zawieźć si~ 
do mieszkania Anieli. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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~y lotni~ZD lrD1DiDJSZ8 O~ trujq~y~~ go ÓW
1

~,~:~;~:z.~!~:.J~~!d.:utobusów · 
do Łodzi przez Srock: 630, 910, 1010, LH5, 1610'; 2022. 
przez Wolę Kamocką: 730, J 100, t410, 1800, 2115. R~la 11otnictwa WOJ owego po wo1n1e światowej zajęła zna­

czenie dominujące. Wszystkie państwa rozpoczęły gigantyczny 
wyścig zbrojeń powietrznych i tak : 

do Sulejowa: 740, 900, uoo, J 2Hi, 1430, 1435, 1625, 1810, 
191f>, 202s, 2100. 

Francja. Stany Zjednoczone A.P. Doś-1 jest broń samoczynna, dosko- bydła kolosalną rolę odgrywa 
Jak podaje France Militaire, wiadc.zenia z ćwiczeń przeciw- nale zamaskowana i często rasa, ale nie mniejszą rolę gra 

na ostatniej wystawie lotniczej lotniczych, odbytych w paź- zmieniająca swe stanowiska ł również pasza Wszak rezultaty 
w Paryżu wystawiony był sa- dzierniku 1938. Pomimo zasię- Bardzo skuteczne okazały się · hodowli, zyski płynące z tego 
molot Jmyśliwski C. A. O. 2UO, gu reflektorów wzwyż do 7 km, linie obronne na przeciwstokach, ważnego działu pracy wsi za 
w J<tóry ma być wyposażone dużo bombowców w nocy hę- zatrzymujące nieprzyjaciela na leżą od ilości i jakości karmy, 
lotnictwo francuskie. Jest on dących na mniejszych wysoko- nu grzbiecie i ułatwiające o&- stosowanej w oborze. 
zaopatrzony tylko ·w jeden sil- ściach, nie wykryto. Przy za- trzeliwanie jego przez artylerię. Rolnicy polscy nie wielę u­
nik Hispano-Suiza 860 koni, u- dymieniu pewnych obiektów o- Miasta i wsie, nawet przy wagi ,zwracali dotychczas na 
możliwiający osiągnięcie szyb- kazało się, że konieczne jest wielokrotnej przewadze racie- lucernę, która w rolnictwie za­
kości 550 km/godz. na wyso- również zamglenie dróg do nich rającego . stają się niezmiernie 1 chodnio - europejskim znajduje 
kości 4.000 m. · wiodących. Wypróbowano no- trudne do zdobycia. Uwypu- powszechne zastosowanie. O 

Anglia. we aparaty podsłuchowe oraz kliło się ' to przy natarciu na wprowadzeniu lucerny do połs­
refłektory 150 cm o sile 800 Madryt, Alkazar i inne miejsco- kich gospodarstw należy po-

Nowy samol0t myśliwski Haw- milionów świec . Do obrony woki. Przy braku artylerii ważnie pomyśleć, w naszych 
ker Hurricane ma silnik Rolls- używano głównie armat kalibru ciężkiej u nacierającego (kal. I bowiem warunkach przyniesie 
Royce'a 1050 koni, rozwija szyb- 3 cali, z których nowoczesne 20 cm), głębokie schrony i piw- ona. wiele korzyści. 
kość 565 km/godz., a przy wie- mają szybkostrzelność 20 - 25 nice i okazały się nie do znisz- Popularyzację lucerny miało 
trze z tyłu nawet 650 km. Pu- strzałów na minutę i zasięg czenia. Dzięki temu walka na- na celu Polskie Radio wsta­
łap 10.000 m, uzbrojenie 4 ka- wz.wyż do 8 km. Jak zapew- wet o małe miejscowości trwa-

1 
wiają do programu audycji dla 

rabiny maszynowe z przodu i niają Amerykanie, technika ia tygodnie i miesiące a do , wsi pogadankę dr. J6zefa Do-
kilka z boków. strzelania przeciwlotniczego sta- zdobycia ich trzeba było uż~·ć ! rywalskiego, dyrektora Zakładu 

Nowy silnik dla dużych nęła u nich tak wysoko, że o- silnej a.rtylerii, czołgów i lotnic- Doświadczalnego w Pętkowie 
wysokości hecnie do zestrzelenia jednego twa. pod Poznaniem. Pogadanka 

Jak . wiadomo, jedną z naj · samolotu potrzeba tylko 24 ta zostanie dnia 11 stycznia o 
wi~kszych przeszkód do lotu strzałów i to na wysokości Zjazd wędkarski godz. 18. 
na du:tych wysokości~ch był 3600 - 4500 m. (Jeżeliby to W i Kino dźwiękowe 
brak odpowiednieeo siln\ka . O-~ odpowiadało rzeczywistości, to W ar sza W e pogadanka radiowa 
tói, jak, podaje l<rasnaja Zwie- przecież są to wyniki strzelań W końcu stycznia odbędzie K' d, . k ł 
zda w Szwecji został zbudowa- w warunkach pokojowych. Nie się w Warszawie doroczny zjazd . 1.no Z~l~ .owe ; tytu ten 
ny silnik umożliwia}· ACY loty na zapominajmy jednak, że w koń- d I g t, T t W d n~e Jest dzisiaJ dla nikogo atrak 

, • -t • , . • • e e a ow owarzys w ę c1ą Ale był czas - tak rze-wysok9śct 12 - 18 km z szyb· cu WOJ ny sw1atoweJ Francuzi 1 karskich zrzeszonych w Pols- . : . . d kP. d 
k · k l 750 k 7 d bł' l' t · · d c1ez Jeszcze nie awny - 1e y ością o o o m go z. o 1cza 1„ na s rąceme Je nego kim Związku Towarzystw Węd- k h l 'ł . t , . . 

Lotnictwo polskie samolotu 3000 pocisków arty- karskich R P. Na zjeździe tym ma . e Pl Y ~ię ąbl'nowo~~ią 1 

C ł S
a francuska pod- leryjskich, a Amerykanie nieco' zostaną dokonane wybory ptrzy.c1ąga r kmą pu l~Zdnosc n~-

• a pra • ad 600) Do 0 I a ł • d z . k k s ro1oną cie aw1e a Je noczes. kreśla wielkie walory przysła- pon ·, . ·I?· · na JJl • 1 Wta z wiąz u na ro następ- nie sce t cznie Z · 
h stawę w Paryżu łych wysokosc1ach uzywano ka-, ny oraz ustalone wytyczne dzia- • . p Yk. . . czasem zę1-

nycl k' ha a wyolotów stwierdza· rabinów maszynowych z zasię- łalności związku na rok 1930. !'ę~y JU~ km~ n~eme, przeslzto 
l>O s ic s m , . g· ok ł 15 km . bk N . d . d p JUZ zac1e aw1eme tym wyna az-
jąc n)wnocześnie, że polska pod iem ? .0 

' 
1 S'fY o- a z1az ten wy)a ą z !otr- kiem ale dziś na ewno zna· d 

gł de kon. strukc1··1 Sdmolo strzelnosc1ą 750 strzałow na kowa znani działacze na polu . . , . k P. . J. ą wz ę m - · t W d · h · t · · się Jeszcze cie aw1 mteresu1ą-t6w zajmuje. jedno z czołowych m~nu ę. . a ą ie 1es , ze me oahrony .rybołustwa pan prezes cy się tym na czy~ olega is-
. . Europie miały pocisków wybuchowych. T-wa Pacho i energiczny se- t t k' d, . k P Dl 

m1e1sc w . Dlatego lepsze są działka ma- k t K 'l k I o a ma zw1ę owego. a 
Ćwiczenia przeciwlotnicze łokalibrowe z takimi pociskam! re a;z p~ ro a · • tyc~ pr~eznaczona . będzie w 

Włochy. Sztuc.zna mgła przy n szybkostrzelnością około 120 Łodz d_OCbodzJ radio duia 10 sty~z~1a o ęodz. 
obronie przeciwlotniczej strzałów na minutę. do miliona 16.50 ~og_adanka mz. Olgierda 

Z 
. · · d A • 0 , · d · · Chelm1ck1ego, nadana z Kato-

astosowame Je) po ~~a~ \#Wł OSWla. czen!a . .z .WOJny •e~ S k , o' wie na fali ogó}no ołskie'. czeń w Neopolu umozhw1ło o h1szpansk1e1 ml . Z ilDC W . P J 
.tonięcie całego miasta, portu Wojna ta wykazał ogromne Zestawienia cyfrowe Wydzia- V Symfonia Beethovena 
i otaczających wzgórz Wcale znaczenie pozycyj obronnych, łu Statystycznego Zarządu . Wtorkowy koncert symfo­
nie różniła się o,1a swym wy- nawet słabo umocnionych. Zdo· Miejskiego w Łodzi, sporządzo- mczny o godz. 21 transmitowa 
elądem otł mgły naturalnej, nie bycie ich wymagało wielokrot- ne ostatoio, stwierdzają, że w ny ~~dzie tym razem z Roz­
przeszkadz~ła oddychaniu i u-I nej przewagi w ludziach, uzbro· roku 1938 liczba mieszkańców gł osm. ~ileńskie . W programie 
trzymywała się nad miaste~ w . jeniu i amunicji. wzrosła 0 9 980 i na dzień 1 pr~ew1dziane są dwa wielkie 
przeciągu kilku godzin. j Kośćcem obrony, jak zawsze, stycznia 1938 roku Łódź liczy- dzieła: Koncert Fortepianowy 
---·---------------------- ła 627 194 mieszkańców. W d-moll Bacha i Symfonia c-moll 

lm„1any w kolo1'owym roz"f 11d1'10 1· 111dy ł;;'ci::~i~ d~y'Ło~~~n~iik:ę ~r;r ~hav d~:;~h~:aedk~ ~~k~~~~~~; u lJ " n uu lJ u u miejskich okręgów, tak że Łódź zasługuje na najbaczniejszą U" 
liczyłaby w sumie 800 OOO wagę radiosłuchaczy. Symfonia 

Z dniem 9-ym b. m. wchodzi 
w iycie nowy urzędowy rozkład 
jazdy na kolejach pnństwowych, 
uwzalędniający zmiany w ruchu 
p'ocięgów pasażerskich w wy­
niku międzynarodowej konfe­
ren·cji, odbytej w Warszawie 
w dniach od 14 do 17 grudnia 

Zmiany te dotyczą w szcze-
1tólności ruchu z Zaolziem· oraz 
ru~hu międzynarodowego ze 
środkową i południową Europą 
przez Bogumin - Cieszyn -
Jabłonków - Czacę. 

pośpiesznymi 
Sofii, Anten, 
wrotnie. 

do Beogradu, mieszkańców, Beethovena c-moll, znana jest 
Stambułu i od- z • ł b k również "Symfonia przeznacze-

W pociągach nocnych kur:oo­
wać będzie między Warszawą 
i Zyliną wagon sypialny klasy 
1, 2 i 3. 

Te pociągi pośpieszne mogą 
być wyzyskane również w ruchu 
z Zaolziem przez Bogumin -
Karwinę - Cieszyn i Jabłon­
ków. 

u 
Op·łatek 

Rzemieślników 

za o nej arty nia", rozpoczyna się bowiem 
W Piotrkowie zmarła śp. krótkim motywem, o którym 

Maria Nowicka, prze.żywszy Beethowen, wówczas już nie-
lat 84. uleczalnie chory, miał się po-
Zmarła jeszcze za czasów dobnie wyrazić: "Tak kołacze 

okupacji rosyjskiej była przeło- przeznaczenie do wrót . życia". 
żoną pierwszej polskiej szkoły Symfonia V, nad którą mistrz 
w Piotrkowie i wychowała sze pracował 5 "lat, oznacza szczy­
reg pokoleń w duchu patrioty- towy punkt w jeQo twórczości 
cznym. i uderza plastyką tematów i 

Cześć Jej pamięci! przedziwną zwiądością formy. 
Utwory te wykonają: Orkie-

N a fali radiowe; stra Rozgłośni Wileńskiej pod 
. . ., dyr K. Hardulaka i pianistka 

W1ęce1 lucerny 1 lrena Niemczewska. 

Kronika Tomaszowska 

Tomaszów ml 
będzie wodoct~ · 

, Zarząd Miejski został po·. 
domiony przez inż. Węd 
skiego o ukończeniu proj~ . 
wodociągów dla m. Tomas 
Projekt wodociągów inż. ~ 
rawskiego będzie szczegół 
rozpatrzony przez kolea · 
specjalistów przy Związku 
Polskich. 

Na pokrycie kosztów im 
tycji, Zarząd Miejski poci 
starania w Funduszu Prac 
pozyskanie pożyczki dłutc 
minowej w wysokości zł 20G 
Pożyczka udzielona byłaby 
warunkach przy oprocento 
niu 2 w stosuku rocznym. ~ 
ta ta przewidziana jest na 
krycie robót w pierwszym r 
prac wodociągowych: Ni1 
leżnie od tego miasto o~ 
mało już pożyczkę z Powszi 
nego Zakładu Ubezpieczeń S 
łecznych. Tak więc dz 
inicjatywie Zarządu Miejskit 
go miasto Tomaszów mieć 
dzie dobrą wodę- do picia. 

Psałterz Królowej Jadwic 
odczyt przez redio · 

Dnia 1 O stycznia o eodz. 
nadany zostanie przez Ri 
odczyt dr. Witolda Taszycki 
prof. U. J. K p. T. „Psa!. 
Królowej Jadwigi". Z ok 
wydania przez Zakład Naro 
wy im. Ossolińskich wspanl! 
go zabytku języka polskie 
jakim jest psałteż t. zw .• f 
jański" opowie prof. TasZ) 
dzieje tej sławnej księgi pn 
neczonej przez pracowit 
mnichów ze Sląska dla do~ 
dziedli zakonu ...:_ Królowej 
dwigi, 
Urozmaicone koncerty solist 

przed mikrofonem 
Wtorkowy proeram radic 

zapowiada kilka koncertów 
listów, z których każdy po 
dać będzie odrębny charak 
O godz. 16.30 usłyszą radio 
chacze bardzo efektowne. 
tuozowskie transkrypcje ro 
pianowe Liszta utworów S 
berta, Wagnera i Schumam 

Wykoł'la je pianista Edm 
Rosler. Koncert wiolonc:telc 
o godz. 17 Dezyderiusza D 
czewskiego nosi tytuł "Rom 
se"; artysta odegra roma 
wiolonczelowe Wieniawskie 
Zeleńskiego i Svendsena, ut 
ry, których nastrój odpowii 
nazwie. W!eczorny koncer 
godz. 22.15 przyniesie arit 
perowe i pieśni w wykom 
śpiewaczki Mnrii Bielickiej 
raz utwory na altówkę i for 
pian Ravelii i Bocherini1 
które odegrają mieczysław S 
leski i L. Urstein. 

Przejście ·do nowego rozkładu 
n'astąpi w nocy z dnia 8-go na 
9-.io b. m. Od tej daty zapro­
wadza się między Warszawą i 
Bu~apesztem i odwrotnie 2 bez­
p.ośrednie .połączenia pośpiesz­
ne z odejściem z Warszawy o 
eodz. 7.35 i 22.05 i przejściem 
do Budapesztu:J o · godz. 23.28 
i .14.10; z powrotem odjazd z 
Budapesztu o godz. 7.15 i 15 25, 
przyjazd do Warszawy o god?. 
23.33 i 8.2:S. 

W siedzibie Związku Rze­
mieślników Chrześcian w Piotr 
kowie przy ul .3 Maja 12, od­
był się w ubiegły piątek trady 
cyjny opłatek. 

Hodowla jest obok uprawy ----~-----:mm--.---------
roli na'jważniejszym źródłem I Dziś! Jednocześnie z ekranem Warszawskim Di 

Uroczystość tą zaszczycił swą 
obecnością ksiądz dziekan Jó­
zef Goździk, ~tóre wygłosił O· 

kolicznościowe przemow1enie, 
skladając rzemieślnikom Piotr­
kowskim i ich rodzinom serde-

W Budapeszcie pociągi te są czne życzenia. 
skomunikowane· z pociągami Z ramienia rzemieślników 

dochodu ludności wsi stanowi 
w całokształcie gospodarki na- Ki T t Czołowy film polski w/g słynnej powieści BałUckit 

~~:~wejw"oh":l~.!l~'d:~,~:.~:~ nA~;; n z A w i N y N I E p o p EŁ N IO N I 
przemawiał prezes Aleksander 
Wesołowski. 
Wśród miłego nastroju ze­

brani spędzili kilka godzin. Po 
opłatku odbyła się zabawa ta- i 

·p~ t 
1 

1 Retyserii Bodo pr:iy udziale \"ybitnych artystów scen pols1 
w 

10 rkow 6 Sł k' B d P' hl' k' B ł 
I N

. dl ępows 1, o o, 1c 1ńs 1' ar ówna i inni 
p. 10po e-
głości nr. 2. Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po 

Popołudniówka o g. 3 Moi rodzice rozwodzę 
neczna. ! ... „a:nllllllli ... _11m1_ ... 1m1 ... „,... ... „„„..ulD!laa„ ... 

~----------ir.i;;;zmm:11--~;:nrputjKO-=~~ammi------~------------=--~~------•---~----'--------1mm-------=-----=------

Kino - Teatr 

·cznRY 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 

Dziś dawno oczekiwany arcyfilm produk. francuskiej 

Sacha Guitry i Jacqueline Pelubac 

Romans szulera 
. Wspaniały film sensacyjny. Tragedia życiowa 

Popołódniówka o g. 3. FLORIAN -·--·-'··-·-·---~ 
Początek: o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

Kino - Teatr 

R'OM H 
I w Piotrkowie 

Al. Maja 11. 

miesięczna ~Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zt 3. 
1TĘJVUJ'1fRATA: hv.artalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Dziś I Wielka uczta dla miłośników kina. Dziś I 
Dla dzieci - cudowna bajka. 

Dla . ~tarszych - niezapamniana rozrywka. Pierwszy 
pełnoprogramowy film kolorowy Walta Dysney,a 

w języku polskim pt. 

Króle-wna Śnieżka 
Film ten kosztował 2 mil. dol. Bilety \rnlnego wstępu nieważne. 
Popołudniówki o godz. 3 Naga prawda 
------- - - - ..::-w...-...„ 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 pe poł. 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyr: 

I<.'-d ... ktur i W}·dawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, t 
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